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W A R S Z A W A  P A P . 2 Im i .  I  
s e k r e ta r z  K C  P Z P R  W ła d y s ła w  
G O M U Ł K A  o d b y t  ro z m o w ę  z 
s e k re ta rz e m  g e n e r a ln y m  W ło ­
s k ie j  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j  
L u ig i  L O N G O .

W  s p o tk a n iu ,  k tó r e  o d b y ło  
s ię  w  g m a c h u  K C  P Z P R , u -  
J z e ś tn ic z y l i :  ze s t r o n y  P Z P R  
—  c z ło n e k  B iu r a  P o lit y c z n e g o , 
s e k r e ta r z  K C  Z e n o n  K I . IS Z -  
K O , s e k r e ta r z  K C  A r t u r  S T A -  
R E W IC Z  o ra z  k ie r o w n ic y  w y ­
d z ia łó w  K C : J ó z e f C Z E S A K , 
A n d r z e j  W E R B L A N  i  S ta n i­
s ła w  T R E P C Z Y N S K I;  ze s t r o ­
n y  W łP K  —  c z ło n e k  k ie r o w ­
n ic tw a  p a r t i i  C a r lo  G A L L U Z -  
Z I  i  c z ło n e k  K C  S e rg io  S E - 
G R E .

R o z m o w y  b ę d ą  k o n ty n u o w a ­
n e  3 bm .

N iif reżimlapewiada
re p ry w a ty z a c ję  

upaństwowionych przedsiębiorstw

J a k  w  s e n s ac y jn ym  fiimie

Kontrabanda Hann

AKRA PAP. DZlS tj. w  czwartek, m ija pierwszy tydzień od 
chwili, gdy strzały z karabinów maszynowych na ulicach Akry  
zapoczątkowały wojskowy zamach stanu, w którego wyniku 
obalony został po 9-letnich rządach prezydent Kwame NKRIT- 
M A H . Z tej okazji w wiciu mia stsch Ghany odbyły się mani­
festacje i wiece. W samej A k rz ; mają się odbyć ¿centralne 
uroczystości dla uczczenia pierwszego „tygodnia bez Nkruma- 
ha”.

TYM CZASEM  rada wyzw o­
lenia narodowego zapowiedzia­
ła w  środę wieczorem „nową 
erę”  w  polityce gospodarczej 
k ra ju , wypow iadając się za 
„zdrową konkurencją”  i  decy­
dując się zakończyć po litykę  
nacjonalizacji p ryw atnych przed

AD D IŚ  AB EBA PAP. Zachód 
nie agencje prasowe donoszą ze 
sto licy E tiop ii, że prezydent 
M ali, M odibo K E IT A , polecił 
swemu, m in is tro w i spraw z a - . 
granicznych opuszczenie s to łu . 
konferencyjnego obecnej sesji 
Rady M in is trów  O rganizacji 
Jedności A frykańsk ie j. Wycofa­
nie delegacji M a li ma być w y ­
razem protestu przeciwko uzna 
n iu  przez O JA  delegacji przy­
słanej do Addis Abeby przez 
nowy reżim ghański. Jest to 
również gest solidarności w o­
bec obalonego prezydenta N kru  
maha.

Czy rzeczywiście tylko
„humanitarna i cywilna“?

Pomoc bońska
dla Wietnamu 
Południowego

BONN PAP. Rząd boński 
nadal in tensywnie zajm uje się. 
sprawą pcmocy dla reżim u po- 
łii<Jniowowietnamsk.iego. O bra­
du jący w  środę gabinet ER­
H A R D A  pod ją ł w  środę de­
cyzję na mocy k tó re j w y ­
słane zostaną do W ietnam u Po­
łudniowego m edykam enty o 
ogólnej wartości 17 m in  marek 
(asygnuje się je  z działu budzę 
tu  państwa określonego jako 
„pomoc związana z ka tastrofa­
m i za granicą” ). Ty le  na razie. 
Problem  dalszej pomocy, je j 
fo rm  i  zakresu będzie w da l­
szym ciągu w  Bonn dyskuto­
w any — pisze korespondent 
P A P  red. J. Roszkowski.

Jak poinform ow ał w  środę 
dz iennikarzy zastępca rzeczni­
ka  rządu W erner KRUEGER — 
W  najbliższy piątek ukonstytuo 
wać się ma w  Bonn specjalna 
kom isja, k tó ra  zająć się ma 
sprawam i pomocy dla W ietna­
m u Południowego.

2 0 -L E T N IA  m ie s z k a n k a  S z w e c ji ,  
P ia  L u n d b la d  —  n ie  t y l k o  że  n ie  
m a r z n ie  p o d cza s  k ą p ie l i  w  p r z e ­
r ę b l i ,  le c z  n a w e t  je s t  w  s ta n ie  za ­
p re z e n to w a ć  fo to r e p o r te r o w i  s w ó j 
n a j ła d n ie js z y  u ś m ie c h ...

C A F  —  P re sse n s  B i ld „ T y d z i e ń  b e z  N k r u m a h a “
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Zasypywany przez 'dziennika­
rzy  pytaniam i rzecznik zapew- 
h ia ł w ie lokro tn ie , iż rząd NRF 
pragnie ograniczyć swoją po­
moc dla W ietnam u Południowe­
go ty lko  do fo rm  „cyw ilnych ” . 
Bardzo ostro sk ry tykow a ł on 
ostatnią audycję „Panoram y'’ 
w  te lew iz ji zachodnioniemiec- 
k ie j, w  czasie k tó re j podano w 
Wątpliwość tego rodzaju za pcw 
nienia rządowe o „hum an ita r­
n e j”  i  „c y w iln e j”  pomocy bań­
skie j d la  W ietnam u Połudn io­
wego.

L o g i k a . . .
N O W Y  J O R K . W  B u r b a n k  ( K a l i ­

fo r n ia )  s ro ż y ła  s ię  o s ta tn io  g r y p a .  
D o  a k c j i  z w a lc z a n ia  t e j  d o k u c z l i ­
w e j  c h o r o b y  w łą c z y ł  s ię  m ie js c o ­
w y  p a s to r  F a i l in g  i  w y s to s o w a ł do  
w ie r n y c h  n a s tę p u ją c y  a p e l:  „ U n i ­
k a jc ie  t łu m u  — o d w ie d z a jc ie  n a to ­
m ia s t  l ic z n ie  n a b o ż e ń s tw a ” , w o b e c  
p e w n e j  s p rz e c z n o ś c i m ię d z y  p ie r ­
w s z ą  a d ru g ą  częśc ią  te g o  a p e lu , 
p a r a f ia n ie  b y l i  w  ro z te rc e .  O g ro m ­
n a  w ię k s z o ś ć  p o s ta n o w iła  n a  czas 
e p id e m i i  m o d lić  s ię  w  d o m u .  W o ­
b e c  te g o  n a  p ie rw s z e  n a b o ż e ń s tw o  
p o  o d e z w ie  p a s to ra  s ta w i ł  s ię  t y lk o  
je d e n  ś m ia łe k .

Uduwol Greku
R Z Y M . W  M e d io la n ie  p r a k t y k o ­

w a ł  o d  l a t  ja k o  le k a r z  n ie ja k i  d r  
B a c c in i .  P a c je n c i b a rd z o  g o  c e n i l i  
i . w  p o c z e k a ln i o g lą d a l i  z s z a c u n ­
k ie m  w is z ą c y  w  r a m k a c h  n a  ś c ia ­
n ie  d y p lo m  —  n ie s te t y  z re d a g o w a ­
n y  w  m a ło  z n a n y m  ję z y k u  g re c ­
k im .  D o p ie r o  o s ta tn io  w ś ró d  c h o ­
r y c h  o d w ie d z a ją c y c h  z n a la z ł się 
p r z y p a d k o w o  c z ło w ie k  w ła d a ją c y  
t y m  ję z y k ie m .  Z a c ie k a w io n y  p rz e ­
c z y ta ł  d y p lo m  i  ze z d u m ie n ie m  d o ­
w ie d z ia ł  s ię , że je s t  to  t y l k o  d o ­
k u m e n t  s tw ie r d z a ją c y ,  iż  d r  B a c c i­
n i  je s t  w y k w a l i f i k o w a n y m . . .  k ie ­
ro w c ą .

z Brazylii do USA
Tajne lotnisko #  Samolot-laboratorium

PARYŻ PAP. A fera  p raw dzi­
wa — a jednak pod w ie lom a 
względami bardziej sensacyjna 
niż zmyślone przygody słynne­
go Jamesa Bonda. Prasa pary­
ska-porównuje ją nawet do po­
szukiwania „czarnej skrzynk i”  
i bomb w  re jon ie Palomares, 
jak również do afery Ben B a r­
k i. Chodzi tu  o w ykryc ie  kon­
trabandy m inera łów  radio­
aktyw nych z B ra zy lii do Sta­
nów Zjednoczonych.

P rz e d  k i lk o m a  d n ia m i u ja w n io n o ,  
że w  s to l ic y  B r a z y l i i  —  B r a s i l i i ,  
a re s z to w a n o  p ię c iu  o b y w a te l i  a m e ­
r y k a ń s k ic h .  S łu ż b a  w y w ia d o w c z a  
a r m i i  b r a z y l i j s k ie j  w y k r y ła  ju ż  
do ść  d a w n o , że tv  I n te r io r z e  — n a j  
s ła b ie j  z a lu d n io n y m  r e jo n ie  k r a ju ,  
j a k  r ó w n ie ż  w  A m a z o n i i  z n a jd u je  
s ię  ta jn e  lo tn is k o .  S ia d  te n  u m o ż li ­
w i ł  p o l i c j i  z d e m a s k o w a n ie  w ie lk ie j  
s ia t k i  p r z e m y tu  m in e r a łó w  r a d io a k ­
ty w n y c h ,  k tó r e j  s z e fe m  b y ł  g e o lo g  
a m e ry k a ń s k i ,  R a lp h  D ia l .  A r e s z to ­
w a n o  g o  w ra z  z p r z y ja c ió łk ą ,  V i l -  
m ą  K o n e t in e  i c z te re m a  in n y m i  A -  
m e r y k a n a m i w  m o m e n c ie , g d y  ic h  
s a m o lo t - la b o r a to r iu m  „ B —26”  w y ją  
d o w a l w  B r a z y l i i ,  po  o d b y c iu  lo tu  
z  G u ja n y  H o le n d e r s k ie j .  R a lp h  D ia l 
d z ia ła  w  B r a z y l i i  o d  5SC4 r o k u ,  d o ­
s ta rc z a ją c  n ie le g a ln ie  f i r m o m  a m e ­
r y k a ń s k im  z n a c z n y c h  i lo ś c i c e n ­
n y c h  s u ro w c ó w '. J e d n ą  z  g łó w n y c h  
b a ż  o p e r a c y jn y c h  k o n tr a b a n d z is tó w  
b y ł  r e jo n  R io  des M o r ts  w  M in a s  
G e ra is , g d z ie  D ia l  i  p e w ie n  b . ż o ł­

n ie r z  a m e ry k a ń s k i  z a in s ta lo w a li  
w ie lk ą  k o p a r k ę .

Prasa b razy lijska  pisze o sze­
rok ich  rozgałęzieniach, jak ie  
m ia ła  sia tka w  St. Zjednoczo­
nych oraz podaje, że głównie 
przemycano uran. Władze za­
pow iedziały podjęcie energicz­
nego śledztwa w  celu rozszy­
frow an ia  a fery, k tó re j rzeczy- 
w itość przewyższa fabułę w ie ­
lu  najbardzie j sensacyjnych f i l ­
mów.

siębiorstw. Nowy reżim  zapo­
w iedzia ł też, że przedsiębior­
stwa zarządzane przez państwo 
będą częściowo przekazane z po 
wrotem  w  ręce prywatne.

W m arcu ja k  w  garn­
cu... m ów i przysłow ie. A 
więc „trochę  zim y”  w  
Szwecji w  w ydan iu  z dre 
szczykiem: 20-letnia Pia
Lundblad w  lodowej ką­
p ie li i  „trochę la ta”  w  
Polsce, gdzie na łąkach 
p o jaw iły  się ju ż  pierwsze 
skrzydlate zw iastuny w io­
sny, poczciwe boćki.

Foto-CAF

LO N D YN  PAP. W środę do 
K o nakri, sto licy Gwinei, przy­
b y ł samolotem Kwam e N kru - 
mah.. Na lo tn isku  oczekiwał go 
prezydent Sekou TOURE. Na 
cześć Nkrum aha oddano salut 
21 w ystrza łów  arm atnich, ja k i 
przysługuje szefom rządu.

Okradli... orla
L O N D Y N . D w ó c h  s tu d e n tó w  u n i ­

w e r s y te tu  w  M a n c h e s te rz e  a re s z to ­
w a n o  i  z w o ln io n o  za k a u c ją  w  
z w ią z k u  z  k ra d z ie ż ą  o r ła  im ie n ie m  
R e g in a  z lo n d y ń s k ie g o  o g ro d u  z o o ­
lo g ic z n e g o . R e g in a  z n a la z ła  s ię  n ie ­
s p o d z ie w a n ie  w  s k r z y n c e  p o d rz u c o ­
n e j  o b o k  s ie d z ib y  s to w a rz y s z e n ia  
s tu d e n tó w  u n iw e r s y te t u  w  M a n c h e  
s te rz e .

Tylko 5 procent
dzieci robotniczych 

na końskich 
uczelniach

„U d o s tę p n ić  w y ż s z e  s z k o ły  u z d o ! 
n ió n y m  d z ie c io m  r o b o tn ik ó w ”  — 
a p e lu je  c z a s o p is m o  „ G e w e rk s c h a f t -  
liC H e U m s c h a u ”  (P rz e g lą d  Z w ią z ­
k o w y ) ,  o rg a n  z w ią z k u  z a w o d o w e ­
g o  p r a c o w n ik ó w  p r z e m y s łu  ch e ­
m ic z n e g o , p a p ie rn ic z e g o  i  c e ra m i­
c z n e g o  w  N ie m ie c k ie j  R e p u b lic e  
F e d e r a ln e j.  W  a r t y k u le  n a  te n  te -  

-  - m a t  s tw ie r d z a  s ię , że  z k a ż d y m  
r o k ie m  m a le je  l ic z b a  d z ie c i r o b o t -  
a i k ó w  u c z ę s z c z a ją c y c h  d o  w y ż s z y c h  
k la s  s z k ó ł z a s a d n ic z y c h , w  n ie je d ­
n y c h  zaś  z  n ic h  w  o g ó le  ic h  n ie  
m a . N a  u n iw e r s y te ta c h  i  w y ż s z y c h  
u c z e ln ia c h  d z ie c i*  r o d z in  r o b o tn i ­
c z y c h  s ta n o w ią  z a le d w ie  5 p ro c . 
w s z y s tk ic h  s tu d iu ją c y c h .  J a k  w y ­
k a z a ły  b a d a n ia , f a k t  w c z e ś n ie js z e ­
g o  o p u s z c z a n ia  s z k ó ł p rz e z  te  d z ie ­
c i  n ie  je s t  b y n a jm n ie j  w y n ik ie m  
ic h  m n ie js z y c h  u z d o ln ie ń .

P r z y c z y n y  te g o  n ie p o k o ją c e g o  
z ja w is k a  n a le ż y  —  z d a n ie m  „ G e -  
w e r k s c h a f t l ić h e  U m s c h a u ”  — d o ­
s z u k iw a ć  s ię  w ^  s y tu a c j i  b y to w e j  
r o b o tn ik ó w .  I c h  z a r o b k i  n ie  z a w ­
sze są w y s ta r c z a ją c e ,  a n i n ie  w z ra  
s ta ją  p r o p o r c jo n a ln ie  d o  s ta łe j 
z w y ż k i  c e n , ja k ą  o b s e r w u je  s ię  
ju ż  od  p e w n e g o  cza su  w  R e p u b lic e  
f e d e r a ln e j .  P o za  ty m  z p o w o d u  
z a d ra ż n io n e j s y tu a c j i  n a  t a m t e j ­
s z y m  r y n k u  p r a c y  r o b o tn ik ó w  o -  
g a r n ia  n ie p e w n o ś ć  ju t r a ,  c o  n ie  
p o z w a la  w ie lu  ro d z in o m  r o b o tn i ­
c z y m  s n u ć  i  r e a liz o w a ć  p la n ó w  o 
s k ie r o w a n iu  s w y c h  d z ie c i na  w y ż ­
sze u c z e ln ie ,  c e le m  z d o b y c ia  le p ­
sze g o  w y k s z ta łc e n ia .  ( Z A P )
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Problemy szkolnictwa

Z  po sied zen ia  
P rezyd ium  W R N

ZABIERAJĄCY wczoraj w  dyskus ji głos posłowie m ów ili 
O w szystkich sprawach i  o w szystkich  szczeblach szkolnictwa. 
A le  kiedy za trzym yw a li się na problemach szkoły podstawo­
w ej, akcentowali przede w szystkim  je j dotychczasowe osią­
gnięcia. A  więc — powszechność, rozw ój sieci (niemała w  
tym  zasługa każdego k to  do łożył cegiełkę na fundusz budo­
wy), przedłużenie do 8 la t, unowocześnione program y. K iedy 
jednak sięgali wyżej, do spraw m łodzieży kończącej podsta­
wówkę, na plan pierwszy poselskich przemówień w ysuw ały się 
zadania i  postulaty.

M O ŻN A je  zamknąć w  je d ­
nym wskaźniku. W roku  1970 
ponad 81 proc. absolwentów 
szkół podstawowych będzie się 
dalej uczyć. Droga o lb rzym ie j 
większości m łodzieży do pracy 
zawodowej prowadzić w ięc bę­
dzie przez rozmaitego typu 
szkoły szczebla ponadpodsta­
wowego. Na koniec bieżącej 
p ięc io la tk i liczba pracow ników  
gospodarki narodowej ze śred­
nim  wykształceniem  zawodo­
w ym  wzrośnie o ponad 74 proc.

Bo najważniejsze miejsce w 
tym  ponadpodstawowym szkol­
n ic tw ie  zajmą właśnie różnego 
typu  szkoły zawodowe. Im  też 
dyskusja sejmowa poświęciła 
najw ięcej uwagi. Omawiano za­
rów no k ie ru n k i, specjalizację, 
program y i metody nauczania, 
ja k  i  n iezm iernie tu  istotne 
sprawy „bazy m ate ria lne j”  — 
lokale, laboratoria , warsztaty. 
I  oczywiście problem  in te rna­
tów.

0 dalszy 
rozwój kultury
W  ub'. w to rek  odbyło się po­

siedzenie Prez. W RN poświę­
cone sprawom ku ltu ry . Tema­
tem  obrad b y ł m. in . p ro jek t 
uchw ały Prezydium  W RN, do­
tyczącej pracy Rejonowych O - 
środków K u ltu ry  i  k lubów  
„R uch” . W  toku dyskus ji zwró 
cono uwagę na konieczność po­
lepszenia pracy Powiatowych 
Domów K u ltu ry  zwłaszcza me­
todyczno - instruktażowej. N ie 
m n ie j ważną sprawą są im pre ­
zy organizowane dla terenu. 
Muszą one reprezentować w y ­
soki poziom artystyczny. W iele 
do życzenia pozostawia praca 
'k in  wojew ódzkich i  objazdo­
wych.

Po uzupełnieniu p ro jek tu  
uchw ały Prezydium  WRN 
wnioskam i z  dyskusji, stanie się 
ona obowiązującym dokumen­
tem, k tó ry  przyczyni się do dal 
szego rozw oju k u ltu ry  w  na­
szym województw ie. (No-el)

czania decydujący w p ływ  ma 
bowiem przygotowanie nauko­
we i  pedagogiczne nauczyciela, 
jego stosunek do zawodu i  po­
stawa moralna. W ysunięto więc 
postulat przekształcenia stu­
diów  nauczycielskich w  wyższe 
szkoły zawodowe i  opracowania 
jednolitego planu przygotowy­
wania kadr nauczycielskich dla 
szkolnictwa średniego przez 
wyższe uczelnie.

Niemało uwagi pośw ięcili 
posłowie również I sprawom 
wychowawczym, kształtowaniu 
postawy politycznej młodzieży. 
Bo zadania wychowawcze i pe­
dagogiczne są nierozłączne. 
Realizowana obecnie reform a 
m a uińo-cnić socjalistyczny cha­
ra k te r szkoły. Ma ona zapew­
nić m łodzieży niezbędną w  ży­
ciu wiedzę i kw a lifika c je  za­
wodowe, ma kształtować posta­
wę m łodzieży w  duchu socja­
lizm u i  patriotyzm u.

Tym  akcentem Sejm zakoń­
czył posiedzenie i  zam knął bie­
żącą sesję, podejm ując uchwa­
łę pozytywnie oceniającą rea­
lizację re fo rm y oświatowej i 
apelującą w  zakończeniu do 
całego społeczeństwa o czynne 
poparcie hasła „C A Ł Y  NARÓD 
SWOJEJ M ŁO D ZIE ŻY ” .

(M. B.)

Sytuacja  na rzekach

Fala powodziowa na Bugu 
przewyższa o 2 ,5  m

stan alarmowy
W AR SZAW A PAP. Fala po­

wodziowa na Wiśle m inęła już 
W łocławek — tym  samym n ie­
bezpieczeństwo powodzi na W i­
śle środkowej zostało ca łkow i-

Narada przedstawicieli
agencji prasowych
W A R S Z A W A  P A P . W  d n ia c h  od  

23 lu te g o  d o  2 m a rc a  o d b y ła  s ię  
w  W a rs z a w ie  n a ra d a  p rz e d s ta w ic ie  
l i  a g e n c j i  p r a s o w y c h :  A D N  (N R D ), 
A g e rp re s s  ( R u m u n ia ) ,  B T A  (B u łg a ­
r ia ) ,  C T K  (C z e c h o s ło w a c ja ) , M T I  
W ę g r y  i  P A P , p o ś w ię c o n a  u s p ra w ­
n ie n iu  is tn ie ją c e g o  m ię d z y  n im i  
s y s te m u  łą c z n o ś c i te c h n ic z n e j o ra z  
n ie k tó r y m  p r o b le m o m  re d a g o w a n ia  
w z a je m n ie  w y m ie n ia n y c h  s e rw is ó w .

W  n a ra d z ie  u c z e s tn ic z y l i  ta k ż e  
p r z e d s ta w ic ie le  a g e n c j i  p ra s o w y c h  
„ N o w o s t i ”  (Z S R R ), „ T a n ju g ”  (J u ­
g o s ła w ia )  i  T A S S  (Z S R R ).

N a  n a ra d z ie  r o z p a tr z o n o  sze re g  
w n io s k ó w  w  d z ie d z in ie  te c h n ic z n e j,  
z m ie r z a ją c y c h  d o  z w ię k s z e n ia  op e ­
r a ty w n o ś c i  s e rw is ó w  o ra z  d o k o n a  
n o  w y m ia n y  p o g lą d ó w  n a  te m a t  ic h  
tre ś c i.

U c z e s tn ic y  n a r a d y  s p o tk a li  s ię  z 
k ie r o w n ik ie m  B iu r a  P ra s y  K C  
P Z P R  — S te fa n e m  O L S Z O W S K IM .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S/S „ H U T A  Z Y G M U N T ”  —  z  
M u r m a ń s k a  z a p a ty ta m i.

M /S  „ K R U S Z W I C A ”  —  z  Z a ­
c h o d n ie j  A f r y k i  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ J E L C Z ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ K IE L C E ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

S /S  „O P O L E ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

S /S „ K A T O W IC E ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S  „ G N IE Z N O ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

M /S  „ K A P I T A N  Z IÓ Ł K O W ­
S K I ”  —  d o  F in la n d i i  z  d r o b ­
n ic ą .

M /S  „ S Ł A W N O ”  — d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

M /S  „ N E R ”  —  d o  L o n d y n u  z 
d r o b n ic ą .

M /S  „T R A N S P O R T O W IE C ”  — 
n a  K u b ę  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ C H E M IK ”  —  d o  G e n u i z 
w ę g le m .

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  p r z e b y w a ło  w  p o r ­
c ie  p o n a d  25 s ta tk ó w .  P r z y  n a ­
b rz e ż u  B y to m s k im  m /s  „ B r n o ”  
k o ń c z y  w y ła d u n e k  k u b a ń s k ie g o  
c u k r u  d la  C S R S . W  Ś w in o u jś ­
c iu  m /s  „ R e p u b l ik a ”  p o  z a k o ń ­
c z e n iu  o d l ic h tu n k u  o c z e k u je  na  
w p r o w a d z e n ie  d o  S z c z e c in a . 
P r z y  n a b rz e ż u  K a to w ic k im  s/s 
„ H a k a n im i ”  ( f in . )  z a b ie ra  c z e s k i 
k o k s  d la  N o r w e g ii .  P r z y  e le w a ­
to rz e  „ E w a ”  s /s  „ R a k v e r a ”(radź.) \— -----*- ------  -
p s z e n ic ę  i

48 A B S O L W E N T Ó W  s z c z e c iń ­
s k ie j  s z k o ły  d o jc e ró w  p r a c u je  
j u ż  w  p o r c ie  n a  r ó ż n y c h  s ta n o ­
w is k a c h .  K i l k u  a b s o lw e n tó w  
p r z e w id z ia n y c h  je s t  d o  a w a n s u  
n a  s ta n o w is k a  d y s p o n e n tó w . 
W a r to  p o d k r e ś lić ,  i ż  b .  u c z n io ­
w ie  s z k o ły  d o k e r ó w ,  k t ó r z y  p r z o  
d o w a l i  w  cza s ie  n a u k i ,  n a d a l  
d o k s z ta łc a ją  s ię  w  s z k o ła c h  ś re d  
n ic h .  A k t u a ln ie  w  Z a s a d . S z k o ­
le  Z a w o d o w e j p r z y  Z P S  u c z y  
s ię  z a w o d u  134 c h ło p c ó w ,  w  ty m  
—  w  k la s a c h  1 —  78 s łu c h a c z y .

Węzłowe znaczenie rozbudo­
w y  in ternatów  dla m łodzieży 
szkolnej polega m .in. na tym , 
że ty lko  poprzez zapewnienie 
uczniom in ternatow ych m ożli­
wości będziemy m og li rozm ieś­
cić sieć szkół zawodowych zgo­
dnie z potrzebam i wszystkich 
dziedzin gospodarki, przemysłu 
i ro ln ic tw a. Z  drug ie j s trony 
ty lko  rozbudowa in ternatów  (a 
chodzi o rzecz niebagatelną — 
ponad 100 tys. nowych miejsc) 
zapewni szeroki i  spraw ied liw y 
dostęp do szkolnictwa średnie­
go młodzieży pochodzącej ze 
wsi i  z m ałych miasteczek.

Istotne postu laty w  zakresie 
szkolnictwa ponadpodstawo­
wego dotyczy ły  również spraw 
wyrów nania  poziomu naucza­
nia we wszystkich szkołach i 
zmniejszania dysproporcji ja k ie  
w  tym  zakresie występują 
wciąż jeszcze m iędzy poszcze­
gólnym i re jonam i k ra ju . Oba te 
problem y każą koncentrować 
uwagę w ładz ośw iatowych na 
istotnych zmianach w  systemie 
kształcenia kadr nauczyciel­
skich. Na poziom i w y n ik i nau­

In s ty tu c ja ,
z którą styka się każdy

W AR SZA W A PAP. W  br. m ija  20 la t działalności urzędów 
stanu cywilnego — in s ty tuc ji, z k tó rą  styka się każdy z  nas 
k ilk a k ro tn ie  w  ciągu swego życia. Interesujące dane na ten 
temat zamieszcza „Gazeta sądowa i  penitencjarna” .

W  Polsce działają obecnie 2 963 urzędy stanu cywilnego. W 
porównaniu z okresem jeszcze sprzed 10 la t w a run k i ich p ra ­
cy i  wyposażenie ja k im  dysponują zm ieniły się gruntownie. 
95 proc. urzędów stanu cyw ilnego posiada obecnie estetyczne, 
często urządzone przez p las tykó w  „sale małżeństw” . 17 urzę­
dów otrzym ało oddzielne b u d yn k i — wybudowane lu b  adap­
towane na ten ceL Urzędy w  Gdańsku, Poznaniu, Krakow ie  
i  13 innych miastach korzysta ją  z reprezentacyjnych sal w  za­
bytkow ych ratuszach i  pałacach. Uczyniono w iele, by donio­
s ły  dla każdego człowieka akt zawarcia małżeństwa odbywał 
się w e w łaściw ej, uroczystej oprawie. Ś luby odbywają się 
w  d>ni wolne od pracy, w  soboty i  niedziele. Udzielają ich 
urzędnicy w  czarnych garn itu rach , z godłem państwowym  na 
srebrnym  łańcuchu. W szystkie urzędy posiadają nagrania sto­
sownej na tę okoliczność m u z y k i poważnej.

A le  n ie  t y l k o  n a  t y m  p o le g a ją  z m ia n y  z l a t  o s ta tn ic h .  N ie g d y ś  
u r z ę d y  m u s ia ły  w y d a w a ć  r o c z n ie  w ie le  m il io n ó w  w y p is ó w  z  a k t  s ta ­
n u  c y w i ln e g o ,  p o  k tó r e  in te r e s a n c i c a ły m i g o d z in a m i w y s ta w a l i  w  k o ­
le jk a c h .  P rz e ło m  w  t e j  d z ie d z in ie  p r z y n io s ła  d e c y z ja  P re ze sa  R a d y  M i ­
n is t r ó w  w  s p r a w ie  s tw ie r d z a n ia  p rz e z  ró ż n e  in s t y t u c je  n ie z b ę d n y c h  
d a n y c h  n a  p o d s ta w ie  d o w o d u  o s o b is te g o .

W ię k s z e  u r z ę d y  z a ło ż y ły  j u ż  a lfa b e ty c z n e  k a r to te k i  k s ią g  s ta n u  c y ­
w iln e g o .  U m o ż l iw ia  to  o d n a le z ie n ie  a k t u  w  c ią g u  k i l k u  m in u t  i  p o ­
w a ż n ie  s k ra c a  czas  o b s łu g i in te r e s a n tó w .

C o ra z  p o w a ż n ie js z y m  p r o b le m e m  s ta je  s ię  p r z e c h o w y w a n ie  n a r a s ta ­
ją c e j  n ie u s ta n n ie  d o k u m e n ta c j i .  T a k  n p . w  w o j.  k a t o w ic k im  s n o rz a d z a  
s ię  l i o  ty s .  a k t ó w  s ta n u  c y w i ln e g o  r o c z n ie .  N a  k a ż d y  r o c z n ik  p r z y ­
p a d a  440 to m ó w , k t ó r y c h  p rz e c h o w y w a n ie  z a jm u je  5 m  k w .  p o ­
w ie r z c h n i.

Z n a c z n e  o c ie p le n ie  s p o w o d o ­
w a ło  p ę k a n ie  lo d ó w  p r z y  b rz e  
g a c h  w y b rz e ż a  m o rs k ie g o .  L u ź  
n e , d r y fu ją c e  k r y ,  s ta ły  s ię  
o b ie k te m  le k k o m y ś ln y c h  za ­
b a w  c h ło p c ó w , k tó r z y  n ie  ba ­
cząc  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  u s i­
ł u ją  ż e g lo w a ć  n a  k a w a łk a c h  
k r y .  N ie  p o m a g a ją  a p e le . M ło  
d z ie ż  b e z t ro s k o  le k c e w a ż y  so ­
b ie  p r z e s t ro g i.  P rz e d  k i l k u  
d n ia m i tr z e c h  c h ło p c ó w  u r z ą ­
d z i ło  so b ie  za b a w ę  n a  k rz e  
p o d  O r ło w e m . S i ln y  w ia t r  ze ­
p c h n ą ł  ic h  n a  o d le g ło ś ć  1,5 
k m  o d  b rz e g u . G d y b y  n ie  p o ­
m o c  je d n o s tk i  r a to w n ic z e j 
„ S z to r m ” , k tó r a  z a b ra ła  Ic h  
n a  p o k ła d ,  k to  w ie  j a k ie  s k u t ­
k i  p o c ią g n ę ła b y  za  s o b ą  n a  
p o z ó r  n ie w in n a  z a b a w a .

C A F  — K o s y c a rz

„Horyzsnt
N o w y  n u m e r  m ie s ię c z n ik a  Z w ią z ­

k u  Z a w o d o w e g o  M a r y n a r z y  i  P o r ­
to w c ó w  „ H o r y z o n t ”  p r z y n o s i n a  48 
b o g a to  i lu s t r o w a n y c h  s t r o n ic a c h  
p u b l ik a c je  z p e w n o ś c ią  ż y w o  in ­
te re s u ją c e  w s z y s tk ic h  p r a c o w n ik ó w  
m o rz a . O to  n ie k tó r e  p o z y c je :  „ F e ­
l ie to n  z  p a r a g ra fe m ”  —  o  z w o ln ie ­
n ia c h  z  p r a c y .  „D la c z e g o  o d c h o ­
d z ą ? ”  —  k o re s p o n d e n c ja  z g d y ń ­
s k ie g o  p o r tu  o m a w ia ją c a  ty p o w e  
p r z y c z y n y  w ę d r ó w k i  p o ls k ic h  p o r ­
to w c ó w  w  p o s z u k iw a n iu  lep szeg o  
s ta n o w is k a . „ Z m ia n y  w  s y s te m ie  
p ła c ” . „ K t o  i  j a k  m o ż e  o t r z y m a ć  
p o m o c  n a  m ie s z k a n ie ” , a r t y k u ł  o 
„ S p r a w a c h  p o w s z e d n ic h  S z c z e c in a ” . 
„10  t y s ię c y  s ta tk ó w  p i lo ta  A .  K ę p -  
r z y ń s k ie g o ” . O p o w ie ś ć  m a r y n a rs k a  
p t .  „ K r e w  n a  p o k ła d z ie ” . P o n a d to  
n u m e r  te n  z a w ie ra  k o n k u r s y  d la  
r a c jo n a l iz a to r ó w ,  c z y te ln ik ó w  i  k o ­
r e s p o n d e n tó w  o ra z  in fo r m a c je  z 
k a m p a n ii  w y b o rc z e j z w ią z k u .

cie zażegnane. W  środę odwo-; 
łano stan alarm ow y dla pow ia­
tów  Nowy D w ór, Płońsk, So­
chaczew, Gostynin i  P łock, zaś 
dla pow iatów  nadwiślańskich 
m iędzy Warszawą a Dęblinem 
odwołano nawet stan pogoten 
w ia.

W środę w  godzinach popo­
łudniow ych w  powiatach nad­
w iślańskich Wybrzeża Gdań­
skiego ogłoszono pogotowie 
przeciwpowodziowe. Wiąże się 
to  z podwyższeniem poziomu 
wód na W iśle i zbliżaniem się 
ku lm inacy jne j fa l i  do grani:: 
w o j. gdańskiego. Do akc ji prze­
ciwpowodziowej gotowe są spe 
cja lne ek ipy  wyposażone w, 
sprzęt oraz 3 lodołamacze.

Groźna sytuacja w y tw o rz y li 
się na Bugu. W  re jon ie W łoda­
wa — Frankopol po jaw iła  się 
bardzo wysoka fa la  powodzio­
wa. Przewyższa ona praw ie o 
2,5 m stan a larm owy. Woda cią 
gle przybiera — spowodowane 
jest to  spływaniem  do Bugu 
wody z okolicznych bagien i to r 
fow isk. W  dalszym ciągu u trzy­
m uje się zator lodowy w  re jo ­
nie miejscowości Budy Stare 
pow. Węgrów, k tó ry  spiętrza 
wodę.

Natom iast w  powiatach B ia ła  
Podlaska i  W łodawa w  dolin ie  
rzeki Bug trw a ła  w  ciągu śro-i 
dy 2 bm. ewakuacja ludności.

Z pomocą saperów wyw iezio­
no z zagrożonych w si m .in. am ­
fib ia m i ponad 150 osób oraz 
k ilkaset krów , koni i trzody 
chlewnej. Ewakuacją objęto 
również mieszkańców Terespo­
la a także w si M urawiec, M iw 
chałków i inn.

W re jon ie Strzyżowa w  pow^ 
Hrubieszów notowany jest dal­
szy spadek poziomu wody^ 
Od stanu kulm inacyjnego w y ­
noszącego w  m in ioną niedzielę 
ponad 90 cm. ubyło już 50 cm. 
O zmniejszeniu poziomu wody, 
donoszą także z Dorohuska.

Podobnie Jak 
z kataną  Zygmunta

N IE C O D Z IE N N Ą  tr a n s a k c ję  za-' 
w a r to  z u p e łn ie  le g a ln ie  w  S łu p i­
c a c h . O to  m ie js c o w y  P G R  s p rz e d a ł 
p r y w a t n e j  o so b ie  s p o r y  o b ie k t  g o ­
s p o d a rc z y  p o ło ż o n y  n a  p rz e d m ie ś ­
c iu  m ia s te c z k a . P o  z a w a rc iu  t r a n ­
s a k c j i  i  c z ę ś c io w e j ro z b ió r c e  o b ie k  
tu  p rz e z  n a b y w c ę  o k a z a ło  s ię , że 
P G R  s p rz e d a ł w ła s n o ś ć ... m ie js k ie j  
r a d y .

W a r to ś ć  w y w ie z io n e j  c e g ły  p rz e ­
k r a c z a  p ó ł m il io n a  z ł .  S p ra w a  z n a ­
la z ła  s ię  u  p r o k u r a to r a .  ( a ł)

Ogólnopolski 
Festiwal Poezji 

w Łodzi
Ł Ó D Ź  P A P . O g ó ln o p o ls k i F e s t i­

w a l  P o e z j i  —  im p r e z ę  ta k ą  o rg a ­
n iz u ją  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  m a ja  b r .  
W y d z ia ł  K u l t u r y  P r e z y d iu m  R N  m . 
Ł o d z i ,  o d d z ia ł łó d z k i  Z w ią z k u  L i t e ­
r a tó w  P o ls k ic h  o ra z  W y d a w n ic tw o  
Ł ó d z k ie .  W  c z a s ie  fe s t iw a lu  o d b ę ­
d ą  s ię  t r z y  k o n k u r s y :  o t w a r t y  d la  
p o e tó w  n a  n ie  p u b l ik o w a n y  u t w ó r  
p o e ty c k i  ( w ie rs z , p o e m a t)  n a  n ie  
p u b l ik o w a n y  u t w ó r  a u to ró w ,  k t ó ­
r z y  n ie  w y d a l i  je s z c z e  o d d z ie ln y c h  
te m ik ó w  p o e ty c k ic h ,  n a  n ie  p u b l i ­
k o w a n y  u t w ó r  p o e t y c k i  o  te m a ty c e  
łó d z k ie j  (w ie rs z , p o e m a t,  c y k l  w ie r  
szy ) . W  p ie rw s z y m  i  d r u g im  k o n ­
k u r s ie  p ie rw s z e ń s tw o  b ę d z ie  m ia ła  
te m a ty k a  T y s ią c le c ia .  Z a  n a j le p s z e  
p ra c e  p rz e w id z ia n e  są n a g r o d y .

R o z s tr z y g n ię c ie  k o n k u r s ó w  n a s tą ­
p i  28 m a ja ,  w  d r u g im  d n iu  O g ó ln o  
p o ls k ie g o  F e s t iw a lu  P o e z j i .

Orzeł centra lis
W  L A S A C H  k o n e c k ic h  r o z e g r a ła  

s ię  n ie d a w n o  d o ść  o r y g in a ln a  w a l ­
k a .  O to  w ie l k i  o rz e ł b ie l ik  z a a ta ­
k o w a ł  l is a  s z u k a ją c e g o  w  ś n ie g u  
re s z te k  p o ż y w ie n ia .  W a lk ę  o b s e r ­
w o w a ło  k i l k a  o só b . G d y  p rz e w a ­
żać z a c z ą ł p ta k ,  k tó r y ś  z m ę ż c z y z n  
w y s z e d ł z u k r y c ia  i  s p ło s r y ł  o r ła .  
L is  z  m o c n o  p o ta rg a n y m  f u t r e m  
s k r y ł  s ię  w  z a g a jn ik u .  (a ł)



K m m m

Z dnia na dzień

Przed wyborami w Angiii
P rem ie r W ilson zdecydo 

w a ł się ostatecznie podjąć 
próbę s ił z konserw atyw ­
ną opozycją i  rozpisa ł w y  
bory  na dzień 31 m arca— 
ponad pó łto ra  roku  po 
zwycięstw ie, k tó re  oddało 
m u w  ręce ster rządów w  
W. B ry ta n ii.

Decyzja ta  by ła  do prze 
w idzenia po poważnym  
sukcesie, ja k i P a rtia  P ra­
cy odniosła przed m i es i ą-

Z a g a d k a  
z Djakarly

< W  p ię ć  m ie s ię c y  p o  w y d a rz e n ia c h  
*  30 w rz e ś n ia  u b .  r o k u ,  p o  k tó r y c h  
In d o n e z ja  p o g r ą ż y ła  s ię  w  c h a o s ie  
i  ro z p rz ę ż e n iu ,  n a  h o r y z o n c ie  p o ­
l i t y c z n y m  te g o  k r a j u  z a c z y n a  s ię  
r y s o w a ć  m o ż liw o ś ć  z w r o tu .  O to  k i l  
k a  e le m e n tó w  z m ie n ia ją c e j  s ię  s y ­
t u a c j i .

P r e z y d e n t  S u k a r n o ,  k t ó r y  p rz e z  
d łu ż s z y  cza s  o g r a n ic z a ł  s ię  d o  w e ­
z w a ń  n a  rz e c z  u tw o r z e n ia  w s p ó l­
n e g o  f r o n t u  n a ro d o w e g o  z  u d z ia ­
łe m  n a r o d o w y c h  s i ł  p o s tę p u  i  r e ­
w o lu c j i ,  c o  w  k o n f r o n t a c j i  z  i s t ­
n ie ją c y m i  r e a l ia m i  (u s u n ię c ie m  o d  
r z ą d ó w  i  p r z e ś la d o w a n ia m i k o m u ­
n is tó w )  n ie  m ia ło  szan s  p o w o d z e ­
n ia ,  p rz e s z e d ł d o  a k c j i  p o l i t y c z n e j ,  

t S e n s a c ję  w y w o ła ło  p rz e d e  w s z y ­
s t k im  u s u n ię c ie  z  u r z ę d u  m in is t r a  
o b r o n y  g e n . N a s u t io n a ,  r z e c z y w i­
s te g o  p r z y w ó d c y  p r a w ic o w e j  g e n e - 
r a l i c j i .  P o z o s ta ł n a to m ia s t  n a  s ta ­
n o w is k u  w ic e p re m ie ra  i  m in is t r a  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  S u b a n d r io ,  a -  
t a k o w a n y  z r a c j i  s w o ic h  l i b e r a l ­
n y c h  p o g lą d ó w  p rz e z  k l i k ę  r e a k ­
c y jn y c h  g e n e ra łó w , 

i P e w n e  ś w ia t ło  n a  o s ta tn ie  w y ­
d a r z e n ia  r z u c a  r ó w n ie ż  i  t o ,  że  w  
p ro c e s a c h  p o k a z o w y c h ,  k tó r e  w  w y  
p a d k u  p r z y w ó d c y  k o m u n is ty c z n e ­
g o  —  N jo n o ,  t o c z y ły  s ię  w  w a r u n ­
k a c h  ja w n e g o  t e r r o r u ,  z a s z ły  p e w ­
n e  is to t n e  z m ia n y .  O to  w  p r o c e ­
s ie  p r z e c iw k o  o r g a n iz a to r o w i tz w .  
„ R u c h u  30 w rz e ś n ia ” , p p łk  U n tu n -  
g o w i d o p u s z c z o n o  n p . o b r o n ę  d o  
u ja w n ie n ia ,  że  is t n ie ją  n ie z b i te  d o ­
w o d y  ( w  p o s ta c i n p .  ta ś m  m a g n e ­
to fo n o w y c h )  a n ty r z ą d o w e g o  s p is k u  
g e n e r a łó w ,  k t ó r z y  z a m ie r z a li  p o  o -  
s ią g n ię c iu  w ła d z y  z a s tą p ić  f o r m u łę  
S u k a r n o  —  N a s a k o m  w ła s n ą  f o r ­
m u łą  N a s o m i l ,  g d z ie  t r z o n  k o a l i c j i  
r z ą d o w e j  s ta n o w ić  b y  m ia ły  c z y n ­
n i k i  w o js k o w e  p r z y  l i k w i d a c j i  K P I .  
D o k u m e n t y  te ,  ś w ia d c z ą c e  o p la ­
n a c h  o b a le n ia  r ó w n ie ż  S u k a r n o ,  
z n a n e  b y ły  p r e z y d e n to w i.

■ W s z y s tk o  z d a je  s ię  w ię c  w s k a z y ­
w a ć ,  że  S u k a r n o  z d e c y d o w a ł s ię  
r z u c ić  n a  s z a lę  s w ó j a u t o r y t e t  p o ­
l i t y c z n y .  K o s z te m  ja k i c h  k o m p r o ­
m is ó w  m ó g ł t o  u c z y n ić  i  c z y  w y ­
b r a ł  o d p o w ie d n i  p o  te m u  m o m e n t ,  
p o k a ż e  d o p ie ro  p rz y s z ło ś ć . ( j r )

I M y ś i i
i y ę g o g S n s a

D Y K TA TU R A  IL U Z J I

„Największą słabością poli­
tyk i niemieckiej tego stule­
cia, być może najbardziej 
śmiertelną, była i jest je j go­
towość ulegania dyktaturze 
iluzji”.
D zienn ik  zachodnicmiemiecki 
r— „F ra n k fu rte r  Rundschau”

BLISCY

.»Pekin i Hanoi są wzajem­
nie tak bliscy jak  wargi i li­
sta”.

Prezydent DRW  —? 
Ho H i M in h

PO C H W A ŁA  R O ZSĄDKU

„Rozsądok jest jedyną in ­
stancją rew izy jną  dla uprze­
dzeń” .
p isa rz  i  pub licysta  francuski 

Jean Cau

PRZESTROGA 
D L A  P ŁY W A K Ó W

„Is tn ie je  w ie le  sposobów 
p ływ an ia , ale ty lko  jeden — 
[utonięcia” .

S a ty ryk  radziecki — 
E m il K rock i.

Zeb ra ł (jas)

cem w  w yborach uzupeł­
n ia jących w  H u ll.  Labou- 
rzyśc i w zm og li wówczas 
nacisk na prem iera, by 
w yko rzystu jąc wzrost po­
pularności p a r t ii rządzą­
cej (w yn ik  w yborów  w  
H u ll w  zestawieniu z w y ­
n ika m i badań o p in ii pu­
b liczne j wskazał na m ożii 
wość u ^ s k a n ia  ponad 100 
głosów przewagi w  Izbie 
G m in) zaryzykow a ł ogól­
nonarodową kon fron tac ję  
wyborczą.

G rę na zwłokę, jaką  w  
te j kw e s tii przez dłuższy 
czas zdaw ał się prowadzić 
W i’ son, przypisyw ano na 
ogół temu, że znikoma, 
trzym andatow a większość, 
ja ką  Labour P a rty  dyspo­
nu je  w  obecnej Izb ie 
G m in pozwalała m u u trzy  
m ywać w  ryzach opozycję 
w ew nątrzparty jną .

M ia ło  to  istotne znacze­
nie w  warunkach, gdy ze 
s trony te j opozycji mnożą 
się coraz ostrzejsze a tak i 
na po litykę  zagraniczną 
rządu. Przede w szystkim  
— za poparcie jak iego u - 
dziela on agresji w ie tnam  
sk ie j U S A w  zamian za 
pomoc w  pod trzym aniu  
m ilita rn y c h  i  po litycznych 
pozycji W. B ry ta n ii na 
Oceanie In d y jsk im . U w i­
kłana w  liczne k ło po ty  f i ­
nansowe W. B ry tan ia  nie 
może bow iem  nawet m a­
rzyć o samodzielnej re a li­
zac ji am bitnych założeń 
swojej p o lity k i „n a  wschód 
od Suezu” .

Oczywiście w  trakc ie  
w yborów  w e w n ą trzp a rty j­
na opozycja nie zawiedzie 
W ilsona, w  przyszłości jed 
nak będzie on m us ia ł l i ­
czyć się z po litycznym i 
następstwam i te j sytuacji, 
tym  bardzie i, że zastrzeże 
n ia te  podzielają szerokie 
ko ła  o p in ii pub licznej — 
w  obaw ie o spadek m ię ­
dzynarodowego prestiżu 
A n g lii.

Ńa rzecz sukcesów labo u 
rzystów  przem awia na­
tom iast postępujący fe r ­
m ent w  p a r t ii konserwa­
tyw ne j, tym  głębszy im  
bardzie j ku rczy  się płasz­
czyzna rozbieżności m ię­
dzy to rysam i a pa rtią  rzą 
dzącą. N ic  w ięc dziwnego, 
że decyzja W ilsona w yw o­
ła ła popłoch w  je j szere­
gach. ( jr)

W  Brukse li rozpoczął się 
1 marca s tra jk  miejscowej 
po lic ji, po lic janc i stolicy 
B elg ii zebrali się pod bruk 
selskim ratuszem —  prote­
stując przeciw n isk im  pła­
com i  trudnym  warunkom  
pracy.

Na zdjęciu: policjanci 
podczas demonstracji pod 
brukselskim  ratuszem.
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Obalony
Statua Kwame N kru - 

maha całkowicie zniszczo­
na przez tłum  podczas za 
machu stanu w  Ghanie.

pslenioa
(Korespondencja własna „Kuriera“ z M1D)

P o lsk i tu rysta , ju ż  od p ie rw - Osobny rozdzia ł w  popu lary- 
szych godzin pobytu  w  s to licy  zac ji spraw naszego k ra ju  sta- 
N iem ieck ie j R e pub lik i Demo- now i działalność Osrodica K u l-  
kra tyczne j, czuje się nadzw y- tu ry  P o lsk ie j w  dz ie ln icy F rie -  
czaj swobodnie. Na D w orcu drichstrasse. P laców ka ta, 
Wschodnim (Ost-Bahnhof), w  m n ie j okazała n iż  ośrodek
ko le jce berlińskiego m etra, w  NRD w  Warszawie, prowadzi
barze na A lexander-P la tz  czy ożywioną działalność w  zakre 
w  Warenhaus (Dom Tow aro- sie organizowania kursów  ję -  
w y) poza język iem  niem ieckim , zyka polskiego d la  m ieszkań- 
najczęściej słyszy się polski, ców sto licy NRD, urządza spot 
Zresztą, samo m iasto dostar- kania, loyśw ie tla  najnowsze 
cza Po lakow i w ie le  sa tysfakc ji, f i lm y  p ro d u kc ji po lsk ie j, p rzy- 
a to  chociażby z tego powodu, bliża jąc do berlińczyków  k u l­
że co k rok spotkać można b l i-  tu rę , język, zwyczaje polskie, 
skie sercu nazwy np. dzie ln ica T u  w  parte ro w ym  bydynlcu 

organ izu ją  sobie rendez-vous 
przy jezdn i Polaru. k tó rzy  w  
O środktTTZultu ry  Po lskie j, czu

u lica  — Warschauerstrasse 
(rozkopana w  lu tym  ja k  w a r­
szawskie ulice), restauracja  t
kaw ia rn ia Warszawa na ją  się ja k jw  kra ju...
K a r l M a rx  A llee, Ośrodek K u l In n y  po lsk i akcent w  B e rli-  
tu ry  P o lsk ie j nad Szprewą w  nie to  c iekawie zredagowane i  

kolorow e prospekty propa­
gandowe, dotyczące w a lo­
ró w  turystycznych naszego kra  
ju . W berlińsk im  odpow iedni­
ku  naszego „O rb isu ”  na pó ł-

dz ie ln icy Friedrichstrasse, itd .

W  kioskach na stacjach  
Stadt-Bahn kup ić  można po l­
skie gazety „P rze k ró j” , „ T ry -
bunę Ludu” , w  księgarn i na kach pod dostatk iem  leży pol- 
Alexander-P la tz  polskie książ- skich prospektów , propagują-
k i,  w  hote lu z restauracją cych tu rys tykę  polską i  zapra-
Hospiz na A lbrechtstrasse, szających gości z zagranicy do 
gdzie mieszkałem przez trz y  U w ied zen ia  Polski. Foldery
dn i, w  spisie dań, obok nazw  
posiłków  po n iem iecku i  an­
gielsku, 
jest po 
m ożna mnożyć..

wydane są w  ję zyku  niem iec­
k im , angielskim , szwedzkim, 

m enu zredagowane francuskim , czeskim i  ro sy j-
polsku... P rzyk ła dy  ¡k im . Byłem  świadkiem , gdy

grupka Francuzów żywo dy­
skutow ała nad ew entualnymBogate jest także życie k u l-  .

tu ra lne  z udziałem  polskich Przyjazdem  do P o lsk i To tez 
je s t chyba po lsk i akcent wzespołów. 14 lutego w  b e rliń ­

sk im  M etropo l Theater, będą­
cym  popularną p lacówką m u­
zyczną, koncertował d y rek to r 
O pery Poznańskiej, Robert Sa 
tanow ski (notabene dobrze zna 
ny berliński', i  melomanom z 
te j ra c ji,  iż  k ilk a  la t tem u by ł 
dyrygentem  w  jednym  z m iast 
NRD).

W jednym  z dzia łów  b e rliń -  
skiegp muzeum  — eksponowa 
na jest wystaw a pn. „D zie je  
polskich m iast”  zorganizowana 
przez Poznańskie Muzeum  
Archeologiczne. W ystawa ta 
cieszy się powodzeniem wśród  
berlińczyków , k tó rzy  p rzy te j 
okaz ji poznają 1000-letnie tra ­
dycje naszego państwa.

Berlin ie ...
Jacek M O K R ZE C K I

P o d  k ie r o w n ic t w e m  u rz ę d u  
d o  s p r a w  n o r m a l iz a c j i  i  m ia r  
p r o w a d z o n a  je s t  w  b ie ż ą c y m  
r o k u  w  C z e c h o s ło w a c ji  a k c ja  
m a ją c a  n a  c e lu  w p ły w a n ie  n a  
p o p r a w ę  ja k o ś c i  i  p o z io m u  
te c h n ic z n e g o  w y r o b ó w  p r o d u ­
k o w a n y c h  p rz e z  p r z e m y s ł.  W  
p o r o z u m ie n iu  z  o d p o w ie d n im i 
o r g a n a m i c e n t r a ln y m i  u r z ą d  
te n  d o k o n a ł  w y b o r u  to w a r ó w ,  
k tó r y c h  ja k o ś ć  b ę d z ie  p r z e d ­
m io te m  b a d a ń  w  . 1966 r o k u .  
S z c z e g ó ln a  u w a g a  z o s ta n ie  
z w ró c o n a  n a  te  w y r o b y ,  k t ó ­
r y c h  n ie w ła ś c iw a  ja k o ś ć  o ra z  
n i s k i  p o z io m  te c h n ic z n y  p r z y ­
n o szą  g o s p o d a rc e  n a r o d o w e j  
n a jw ię k s z e  s t r a t y .  K o n t r o lą  
o b ję te  b ę d ą  r ó w n ie ż  t o w a r y  
p rz e z n a c z o n e  n a  e k s p o r t .

• P O Z Y C J A  W  S W IE C IE

W  ty g o d n ik u  „H O S P O D A R -  
S K IE  N O V I N Y  u k a z a ł  s ię  o -  
s ta tn io  a r t y k u ł  d r  J a n a  V in te -  
r y  p t .  „ P o z y c ja  e k o n o m ik i  
C S R S  w  ś w ie c ie ” , s ta n o w ią c y  
p ró b ę  o c e n y  a k tu a ln e g o  s ia n u  
r o z w o ju  g o s p o d a rc z e g o  C z e c h o  
S ło w a c ji.  L u d n o ś ć  te g o  k r a ju  
s ta n o w i o k o ło  0,4 p r o c .  lu d n o ­
ś c i k u l i  z ie m s k ie j ,  zaś  u d z ia ł  
w  ś w ia to w e j  p r o d u k c j i  p rz e ­
m y s ło w e j  —  o k o ło  2,5 p ro c . ,  
w  p r o d u k c j i  z b o ż a  —  0,8 p r o c „  
z ie m n ia k ó w  —  2,5 p r o c . ,  m ię ­
sa  —  1,2 p r o c . ,  c u k r u  —  2 
p r o c .  W s z y s tk ie  te  w s k a ź n ik i  
s ta w ia ją  g o s p o d a rk ę  n a r o d o w ą  
C S R S  n a  je d n y m  z p r z o d u ją ­
c y c h  m ie js c  n ie  t y l k o  w  p o ­
r ó w n a n iu  z  p r z e c ię tn ą  ś w ia to ­
w ą , a le  i  w  p o r ó w n a n iu  z  
n a jb a r d z ie j  r o z w in ię t y m i  p a ń ­
s tw a m i E u r o p y  z a c h o d n ie j.  
W y s o k ą  p o z y c ję  g o s p o d a r k i 
C S R S  w id a ć  je s z c z e  b a r d z ie j  
w  p o r ó w n a n iu  z  w ię k s z o ś c ią  
k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h .

W  L o b o r o d ic a c h  n a  M o r a ­
w a c h  ro z p o c z ę to  p r ó b n ą  e ks ­
p lo a ta c ję  p ie rw s z e g o  w  C ze ­
c h o s ło w a c ji  p o d z ie m n e g o  z b ió r  
n ik a  g a z u . G a z  w t ła c z a  s ię  do  
o d p o w ie d n io  u s z c z e ln io n y c h  —  
n ie c z y n n y c h  Ju ż  k o p a ln i  d o  
450 m , p o d  c iś n ie n ie m  50— 60 
a tm o s fe r .  (C E T )

Najinteligentniejszy bandyta
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m u n d u ,  P e tr a s  D o m in a s , je s t  a u ­
to r e m  n a jb a r d z ie j  s k o m p lik o w a ­
n e g o  s z y f r u ,  z j a k im  k ie d y k o lw ie k  
m ia ła  d o  c z y n ie n ia  p o l ic ja  N R F . 
D o m in a s , k tó r e g o  e k s p e r c i u z n a l i  
„ n a j in te l ig e n t n ie js z y m  b a n d y tą  n a  
s z y c h  c z a s ó w ”  ( w ła d a  p ię c io m a  
ję z y k a m i)  p r a c o w a ł  n a d  s w y m  d z ie  
te m  10 la t ,  p o s łu g u ją c  s ię  p rz e s z ło  
ty s ią c e m  z n a k ó w  p is a rs k ic h .  B a n ­
d y t a  d o s k o n a le  p a m ię ta ł  k a ż d y  z 
t y c h  z n a k ó w  i  w ie d z ia ł  k ie d y  n a ­
le ż y  je  u ż y w a ć .

D o m in a s  p is a ł  s w e  n o t a t k i  w  
s z k o ln y c h  z e s z y ta c h , k tó r e  ja k  
p e n s jo n a rk a  o z d a b ia ł r y s u n e c z k a ­
m i i  z a s u s z o n y m i k w ia t k a m i .  Z e ­
s z y t  te n  z n a le z io n o  Już  w  1959 r o ­
k u ,  p o n ie w a ż  je d n a k  z a p is k i  b y ły  
n ie  d o  o d c y f r o w a n ia ,  p o l i c ja  p rz e z  
d łu g i  c zas  n ie  m o g ła  n a t r a f ić  na  
ś la d  p rz e s tę p c y . D o m in a s  b e z k a r ­
n ie  g ra s o w a ł w  N ie m ie c k ie j  R e p u ­
b l ic e  F e d e r a ln e j ,  w y je ż d ż a ją c  od  
cza su  d o  cza su  n a  „g o ś c in n e  w y ­
s tę p y ”  d o  H o la n d ii ,  g d z ie  n a p a d a ł 
n a  a m s te rd a m s k ic h  ju b i le r ó w .  
T a m  d o p ie ro  p o w in ę ła  m u  s ię  n o ­
g a . Z o s ta ł a re s z to w a n y  w e  w rz e ś ­
n iu  1961 r o k u .

E k s p e r c i  ro z p o c z ę li  w ó w c z a s  
g r u n to w n e  s tu d ia  w  b ib l io t e k a t h

i  a r c h iw a c h  N R F , w  p o s z u k iw a n iu
s ta r y c h  d r u k ó w ,  n a  k t ó r y c h  m ó g ł 
w z o r o w a ć  s ię  D ó m in a s . S tw ie rd z o ­
n o  je d n a k ,  że s z y f r  je g o  n ie  Jest 
p o d o b n y  a n i  d o  a l fa b e tu  a r a b s k ie  
g o ,  a n i  h e b r a js k ie g o  a n i  c h iń s k ie ­
g o . R o z s z y f r o w a ł j e  d o p ie ro ,  p o  
c z te re c h  m ie s ią c a c h  ż m u d n e j p r a ­
c y ,  je d e n  z  a g e n tó w  w y w ia d u  
N R F . N o ta t k i  z a w ie r a ły  szczeg ó­
ło w e  o p is y  n a p a d ó w  i  p la n y  d a l­
s z y c h  „ a k c j i ” .

G d y  o d c z y ta n o  D o m in a s o w i je g o  
r o z s z y f r o w a n e  z a p is k i ,  b a n d y ta  
z b la d ł  i  z a c is n ą ł p ię ś c i w  b e z s i ln e j 
z ło ś c i.  S z y b k o  je d n a k  o d z y s k a ł 
r e z o n  i  p o w ie d z ia ł ,  że  są t o  n o ta t ­
k i  d o  p o w ie ś c i k r y m in a ln e j ,  k tó r ą  
z a m ie r z a ł n a p is a ć . (m )

Miasto oblężone 
pzzez pszczoły

R Z Y M . O d m ia n a  p s z c z ó ł ż y ją c a  
w  o k o l ic a c h  w ło s k ie g o  m ia s ta  Im o -  
l i ,  o b o k  B o lo n i i ,  p o s ia d a  ja d  szcze­
g ó ln ie  n ie b e z p ie c z n y . P o w o d u je  o n  
c ię ż k ie  s c h o rz e n ia , a  n ie k ie d y  n a ­
w e t  ś m ie r ć .  O s ta tn io  o w a d y  te  p r z y  
p u ś c i ły  n a  m ie s z k a ń c ó w  g e n e r a ln y  
a ta k ,  k t ó r y  s k o ń c z y ł  s ię  p r z e w ie ­
z ie n ie m  d o  s z p i ta la  p o n a d  100 osó b .

380 tys. ton ropy
w jednym tankowcu?

O b e c n ie  w  s to c z n ia c h  ś w ia ta  p o w ­
s ta je  p rz e s z ło  20 z b io r n ik o w c ó w  o 
n o ś n o ś c i p o w y ż e j  100 000 D W T , w  
J a p o n i i  w y r u s z y ł  n ie d a w n o  w  
p ie rw s z y  r e js  n a jw ię k s z y  w  ś w ie c ie  
z b io r n ik o w ie c  „ T o k y o  M a r u ”  150 000 
D W T , a  w  s to c z n i k o n c e r n u  Is i -  
k a w a d z im a  H a r im a  p o w s ta je  g i ­
g a n t  „ I d e m i t s u  M a r u ”  o  n o ś n o ś c i 
205 000 D W T . P ra s a  ja p o ń s k a  d o ­
n o s i zaś , że c z te ry  f i r m y  o k r ę to w e  
te g o  k r a j u  o t r z y m a ły  j u ż  z a m ó w ie ­
n ia  n a  b u d o w ę  o lb r z y m ic h  z b io r n i ­
k o w c ó w , z  k t ó r y c h  k a ż d y  b ę d z ie  
m ó g ł z a b ra ć  n a r a z  o d  250 000 do  
280 000 to n  r o p y  n a f t o w e j .  N ie  k o ­
n ie c  n a  t y m :  to c z ą  s ię  r o z m o w y  
w  s p r a w ie  b u d o w y  z b io r n ik o w c a  
o  n o ś n o ś c i 300 000 D W T . T a k i  k o lo s  
b ę d z ie  m ó g ł  z a p e w n e  w c h o d z ić  t y ł  
k o  d o  k i l k u  n a jw ię k s z y c h  p o r tó w  
ś w ia ta  —  in n e  o k a ż ą  s ię  z a  p ł y t k ie .
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Sukces polskiej myśli technicznej
P r o t o ty p o w e  u r z ą d z e n ie  —  a u to m a ty c z n ą  l i n i ę  o b r ó b k i  w a łk ó w  —  

s k o n s tru o w a ia o  i  w y k o n a n o  o s ta tn io  w  C e n t r a ln y m  B iu r z e  K o n ­
s t r u k c j i  O b ra b ia re k .  J e s t o n o  d z ie łe m  z e s p o łu  p r a c u ją c e g o  p o d  k ie ­
r u n k ie m  in ż .  J a n a  B a je r a .  Z  u w a g i  n a  o r y g in a ln o ś ć  r o z w ią z a n ia  
p r o b le m u  t r a n s p o r t u  u rz ą d z e n ie  t o  z o s ta ło  z g ło s z o n e  d o  o p a te n ­
to w a n ia .

N a  c z y m  p o le g a  Jego o r y g in a ln o ś ć  i  w a r to ś ć ?  P rz e d e  w s z y s tk im  
, ń a  t y m ,  że  je s t  to  z e s ta w  a u to m a ty c z n y c h  u rz ą d z e ń  p rz e n o s z ą c y c h , 

d o z u ją c y c h  i  p o d a ją c y c h  p r z e d m io t y  o b r a b ia n e ,  d o  o b r a b ia r e k .  C h a ­
r a k te r y z u ją  s ię  o n e  u je d n o l ic e n ie m  k o n s t r u k c j i  1 d z ia ła n ia  t y c h  
u rz ą d z e ń . W  o p a r c iu  o  n ie  m o ż n a  b u d o w a ć  s z e re g  o d m ia n  p o d a jn i ­
k ó w ,  p rz e n o ś n ik ó w  i  d o z o w n ik ó w  d o s to s o w a n y c h  d o  r ó ż n y c h  w a ­
r u n k ó w  p r a c y .  W s z y s tk ie  te  u r z ą d z e n ia  p o s ia d a ją  m o ż liw o ś ć  r e g u ­
la c j i ,  c e le m  d o s to s o w a n ia  d o  k s z ta łt ó w  i  w y m ia r ó w  o b r a b ia n y c h  
p r z e d m io tó w .  N ie k tó r e  z a ś  n ie  w y m a g a ją  n a w e t  r e g u la c j i ,  g d y ż  p o ­
s ia d a ją  z d o ln o ś ć  s a m o c z y n n e g o  n a s ta w ia n ia  s ię  d o  z m ie n n y c h  w y ­
m ia r ó w  d e ta l i .

P o z a  t y m  lu ź n e  w ią z a n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  s ta c j i  o b r ó b c z y c h  u -  
m o ż l iw ia  p r a c ę  p o je d y n c z y c h  o b r a b ia r e k ,  n ie z a le ż n ą  o d  p r a c y  ca ­
ł e j  l i n i i .  L u ź n e  w ią z a n ie  u e la s ty c z n ia  p r a c ę  a u to m a ty c z n e j  l i n i i  
o b r ó b k i  w a łk ó w ,  z w ię k s z a  w y d a jn o ś ć  p r a c y  i  u ła tw ia  o b s łu g ę . 
W  s u ip ie  p o w o d u je  to  p o le p s z e n ie  w s k a ź n ik ó w  e k o n o m ic z n y c h ' l i n i i .

N A  Z D J Ę C IU :  s ta rs z y  k o n s t r u k t o r  C B K O  in ż .  M a r e k  F ig u r s k i  
p r z y  p u lp ic ie  s te r o w n ic z y m  d r o g i  t r a n s p o r t o w e j  a u to m a ty c z n e j  
l i n i i  o b r ó b k i  w a łk ó w .  C A F  —  S e k o

_ __________ _ _____________________ ( T K )

EKSPORTOWE MOŻLIWOŚCI 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

V P lenum  
K C  P Z P R

P aństw ow y przem ysł terenowy pracuje przede w szystkim  
d la  potrzeb ry n k u  wewnętrznego. A le  w  o lb rzym im  wachlarzu 
produkow anych tu  w yrobów  zna jdu je  się także m iejsce dla 

a rty k u łó w  eksportowych. Wo jewódzkie Zjednoczenie PPT 
w  Szczecinie w  swoich m ałych fabrykach, przetwórniach, za­
k ładach i warsztatach produku je  wszystko. Śmiało można po­
wiedzieć, że od ły ż k i do ja ch tó w  pełnom orskich. W  tym  s tw ie r­
dzeniu nie m a an i od rob iny przesady.

— Frzem ysł te renow y m usi 
pracować bardzo opera tyw n ie  
— m ów i przedstaw icie l centra­
l i  handlu zagranicznego „T E - 
REXPOR T”  na w o j. szczeciń­
skie, A leksander RU CZKO W - 
S K I. Ważne są tu  k ró tk ie  se­
rie. Stale bow iem  trzeba w p ro ­
wadzać nowości na każdy ry ­
nek, bo ty lk o  cne zdobywają 
k lien ta . A  m ożliwości w  tym  
k ie ru n ku  na pewno m am y. W y 
roby  z drzewa, to  ty lk o  m a ły  
fragm en t naszych loka lnych 
m ożliwości. Duże zapotrzebo­
wanie eksportowe jest na w y ­
roby m eta lowe z zakładów PPT 
w  Stargardzie i W y tw ó rn i Ra­
d ia to rów  w  Choszcznie. Obaj 
producenci muszą jeszcze ba r­
dziej w ykorzystać swoją moc 
produkcyjną  i  rozwinąć in ic ja ­
tywę. N ow y system prem iow a­
nia, k tó ry  będzie obowiązywał 
w  zakładach przygotowujących 
asortym enty eksportowe p rzy ­
czyni się n ie w ą tp liw ie  do po­
lepszenia jakości i  unowocześ­
n ienia oferowanych produktów .

wzrośnie w  tym  roku aż 10- 
k ro tn ie  w  porów naniu z 1965 r. 
Sprowadzono specjalną maszy­
nę. k tó ra  przy w ydobyw aniu 
to rfu  zastępuje 600—800 ludzi. 
Inw estyc ja  w sp an ia le . procen­
tująca.

N a  r y n k a c h  k a p i ta l is ty c z n y c h  r o ­
ś n ie  ta k ż e  z a in te r e s o w a n ie  n a szą  
t r z c in ą  i  w ik l i n ą ,  j a k  r ó w n ie ż  w y ­
r o b a m i,  k tó r e  w y tw a r z a  s ię  z te g o  
s u ro w c a . T u  d o p ie ro  s ię  r o z k r ę c a ­
m y .  A le  le  n a jb l iż s z e  p ię ć  l a t  p r z y ­
n ie s ie  n a  p e w n o  n a  t y m  o d c in k u  
p o w a ż n e  z m ia n y .  M a ty  i  p ł y t y  
t r z c in o w e ,  d o m k i  t r z c in o w o - d r e w -  
n ia n e ,  m e b le  w ik l in o w e  —  to  t o ­
w a r y  a t r a k c y jn e ,  n a  k t ó r e  c z e k a ją  
n a s i k o n t r a h e n c i .

N ie  be z  z n a c z e n ia  w  o g ó ln y m  b i ­
la n s ie  e k s p o r to w y m  są ta k ż e  w y ­
r o b y  z  tw o r z y w  s z tu c z n y c h , k tó r e  
c o ra z  c z ę ś c ie j z n a jd u ją  s ię  w  n a ­
s z y c h  o fe r ta c h  h a n d lo w y c h ,  a  t a k  
ż e  z a b a w k i  z  d rz e w a ,  d o m k i  c a m ­
p in g o w e ,  w y r o b y  s p o ż y w c z e  i  w ie ­
le  in n y c h .

Im ponująco przedstawia się 
ten pobieżny zestaw eksporto­
w ych m ożliwości p rodukcyjnych 
Państwowego Przem ysłu Tere­
nowego.

A le  są i problem y. Oczywiście, 
w  św ietle nowej p o lity k i eks­
portow ej są one do przezwycię­
żenia. Ważny jest fa k t, że k ie ­
row nictw o zjednoczenia tra k tu ­
je  eksport jako problem  n r  1. 
Żeby być zadowolonym, żeby 
zaspokoić wym agania naszego 
zagranicznego k lien ta  m usi się 
zm ienić i popraw ić jakość to­
w aru. D otrzym yw anie te rm inu , 
w łaściw e zaopatrzenie m ate ria ­
łowe, no, i koniecznie estetyka, 
zwłaszcza opakowań, to czę­
sto decyduje o powodzeniu 
Iransakcji. A  m ożliwości tak ie  
w  k ie n in k u  popraw y p ro d u kc ji 
eksportowej na pewno są obec­
nie większe.

ANDRZEJ ZROROŃ

P ra -K o w a ls k i lubił się p o staw ić

P ra -K o w a ls k a  by ła  w ie rn a
—  J a c h ty ,  k t ó r e  p o c h o d z ą  ze 

S z c z e c iń s k ie j S to c z n i J a c h to w e j  
z d o b y ły  s o b ie  j u ż  d o b r ą  re n o m ę  w  
k r a ja c h  k a p i ta l is ty c z n y c h .  T e n  l u k ­
s u s o w y  „ t o w a r ”  c ie s z y  s ię  p rz e d e  
w s z y s tk im  d la te g o  ta k  w ie l k im  z a ­
in te r e s o w a n ie m , że  je s t  r o b io n y  s y ­
s te m e m  s z k u tn ic z y m  n a  za s a d a c h  
t r a d y c y jn y c h  i  z t r a d y c y jn y c h  m a ­
te r ia łó w .  D o  t e j  p o r y  e k s p o r to w a ­
l iś m y  o k o ło  30 s z tu k  r o c z n ie .  Z a ­
p o t r z e b o w a n ie  je s t  z n a c z n ie  w ię k ­
sze. D la te g o  b a za  p r o d u k c y jn a  b ę ­
d z ie  z n a c z n ie  ro z b u d o w a n a  i  u n o ­
w o c z e ś n io n a .

. O lbrzym ie perspektyw y eks­
portowe mamy w  ziemi. Do­
słownie w  ziemi. M am  tu  na 
m yś li o lbrzym ie zasoby to rfu  
w  naszym wojew ództw ie. I  tu  
należy podkreślić dużą zasługę 
W oj. Zjednoczenia PPT, które 
•właśnie to zagadnienie po trak­
towało bardzo poważnie. W y­
starczy wspomnieć, że eksport 
z iem i to rfow e j (ogrodniczej)

Za cechy mego męża 
nie odpowiadam...
T akich onłoszeń w  naszej prasie co praw da nie bywa. 

B yw a ją  ogłoszenia o długach. Lecz pom yślawszy lo g i­
cznie i  ta k  wiadomo, że nieszczęsne d ług i m ałżonka  
są rezulta tem  upodobań do życia nad stan. W spół­

czesnym żonom ju ż  dość trudno w ytłum aczyć pow ró t o nocnej 
porze zebraniem, „zak ra p ian ym i”  im ien ina m i szefa, z k tó rych  
nie wypadało się w ykręc ić  i  tym  podobnym i, zdewaluowa­
n ym i argum entam i. Z okaz ji Tysiąclecia, p roponujem y p rzy­
ciśn iętym  do m u ru  K ow a lsk im  rozszerzenie repertuaru : powo­
łanie się na przodków ! A nuż posku tku je  n ib y  magiczne „ tru d ­
ne dzieciństwo” ?

Mówi dyrektor Funkii! KeiiSi'lif-eypege MM w Szczecinie
— M ojaż ty  najm ilsza, tw o ja  ka rto fla n ka  m i le p ie j sm akuje  

niż ohydne kurczęta, ja k im i m nie t r u l i  w  barze tak im , a ta ­
kim ... M oja  Dobrochno, nie m ogłem  im  n ie postawić, bo t ra ­
dycja, rozumiesz. Posłuchaj, ale n a jp ie rw  schowaj trzepaczkę:

Czytaliśm y niedawno ogłosze­
n ie  o re k ru ta c ji kandydatów  
-na studia zaoczne. W  związku 
z tym  „K u r ie r ”  z łoży ł w izy tę , 
w  siedzibie P u nktu  Konsu lta ­
cyjnego U A M  p rzy u l. H e n ry ­
ka Pobożnego,

—  S ą d zą c  p o  l ic z n y c h  te le fo n a c h  
i  w id z ą c  t y l u  in te r e s a n tó w  —  c h o ć  
b y  te ra z ,  p o d c z a s  n a s z e j r o z m o ­
w y  —  c h ę tn y c h  je s t  w ie lu .

— Tak, podania ciągle nap ły ­
w a ją , udzie lam y też nieustan­
n ie  in fo rm a c ji o w arunkach 
i  tryb ie  przyjęć, ale są jesz­
cze wolne m iejsca. Dotyczy to 
zwłaszcza tak ich  k ie runków , 
ja k : fizyka , m atem atyka, f i lo ­
log ia  polska.

—  W y d a je  s ię , że  n a  te  k ie r u n k i  
s tu d ió w  p o w in n i  z g ła s z a ć  s ię  szcze ­
g ó ln ie  n a u c z y c ie le .  O d  p o d n ie s ie n ia  
i c h  k w a l i f i k a c j i  w  t y c h  d z ie d z in a c h  
z a le ż y  p rz e c ie ż  p o z io m  n a u c z a n ia  
tz w .  w ie d z y  ś c is łe j o ra z  ję z y k a  o j ­
c z y s te g o  w  s z k o ła c h .

— Nasze w ładze oświatowe 
w yznaczyły w praw dzie nauczy­
cie lom  te rm in  zgłoszeń do koń ­
ca stycznia br., ale zgodnie z 
In fo rm ato rem  M in is ters tw a 
Szko ln ictw a Wyższego w  spra­
w ie  re k ru ta c ji — dyrekc ja  
P u nktu  Konsultacyjnego U A M  
w  porozum ieniu z w ładzam i 
ośw ia tow ym i, przesunęła ten 
te rm in  do 15 marca 1966. Tak 
w ięc jes t jeszcze czas na zło­
żenie dokumentów. Chcę p rzy­
pomnieć, że nauczyciele sk ła ­
dają podania drogą służbową do 
ku ra to rium .

-  Engr Im Sareslek
—  J a k ie  e g z a m in y  o b o w ią z u ją  

k a n d y d a t ó w  n a  k ie r u n k i ,  o  k t ó -  
n y c h  w s p o m n ia ł  P a n  D y r e k to r ?

— Na fizykę  — obowiązuje 
egzamin pisem ny z f iz y k i oraz 
ustny z  f iz y k i i m a tem atyk i; 
na m atem atykę — . pisemny z 
m atem atyk i i  ustny z m atem a­
ty k i i  f iz y k i;  na filo lo g ię  po l-

— Obecnie, za pośrednictwem  
naszego Punktu Konsu ltacy jne­
go kszta łc i się 946 osób, p ra ­
cujących w wojew ództw ie i sa­
m ym  Szczecinie. S tud iu ją  one: 
f ilo lo g ię  polską, m atem atykę, 
fizykę , prawo i zawodowe stu­
d ium  adm in is trac ji. Ponadto 43 
osoby studiu ją w  Wyższej Szko 
le M uzycznej w  Poznaniu. 
P u n k t nasz jest najw iększy 
pod względem liczby s tud iu ją ­
cych, jest też n a jle p ie j urzą­
dzony je ś li chodzi o bazę m a­
te ria lną . M am y b ib lio tekę t y ­
pu naukowego, liczącą ju ż  11 
lys. temów. Obecnie czynione 
są starania o stworzenie bazy 
noclegowej dla osób z w o je ­
wództwa, dojeżdżających na za­
jęcia  do Szczecina.

—  P r z y  W y d z ia le  H is t o r i i  i  P e d a ­
g o g ik i  U A M  d z ia ła  s tu d iu m  o ś w ia ­
t y  i  k u l t u r y .

— Nasz P unkt K onsu ltacy jny 
■obejmie w  najbliższym  czasie 
swoją działalnością również 
i to  studium. Za k ilk a  dni o- 
trzym am y szczegółowy in fo r­
m ato r o te j fo rm ie  studiów.

ską — pisem ny z lite ra tu ry  
po lsk ie j oraz ustny z lite ra tu ­
ry  po lsk ie j i  h is to r ii. Egzam i­
ny  odbędą się w  czerwcu br. 
W arto podkreślić, że pierwszeń­
stwo p rzy jęc ia  ra  studia m a ją  
m. in. nauczyciele w yb ie ra jący 
k ie ru n k i, k tó re  są przedm iota­
m i nauczania w  szkole śred­
niej.

—  W ś ró d  s z e ś c iu  p u n k t ó w  k o n ­
s u l ta c y jn y c h  U n iw e r s y te tu  im .  A -  
r ia m a  M ic k ie w ic z a  w  P o z n a n iu  —  
s z c z e c iń s k i je s t  n a jw ię k s z y .

— D ziękujem y za rozmowę. 
W szystkich, k tó rzy  pragną pod­
jąć studia zaoczne (zwłaszcza 
na kie runkach, o k tó rych  wspo 
m ina liśm y, dysponujących w o l­
nym i m iejscam i) in fo rm u jem y, 
że sekretaria t PK  U A M  czyn­
ny  jest codziennie, prócz ponie­
dz ia łków  od godz. 10 do 15, 
ui. H . Pobożnego 2, te ł. 445-11.

Rozmawiał:
M . C Z A R N IE C K I

Otóż dawno, dawno temu, już w  X I  w ieku  pew ien Helm ond, 
tak  o Słowianach p isa ł: „Żaden naród S łow ian w  gościnności 
nie przewyższa, tak  bowiem  na przy jm ow anie  gości się sadzą, 
że nawet o gościnę prosić nie trzeba, bo co z pola, z połowu  
ryb  i  zw ierzyny zebra li, wszystko na szczodrość w yda ją , sła­
w iąc, k io  m arnotraw nie jszy jako  dzielniejszego. Ta żądza po­
p isyw ania się w ie lu  z n ich  do kradzieży w iedzie lub rabunku, 
bo wedle ich praw , coś nocą uk rad ł, rano gościom rozdasz” ...

— No w idzisz, rozchm urzyłaś się. Sama w idzisz, żem się ani 
u m y ł do praojców.

Słu cha j duszko, czy ty  znowu byłaś u kraw cow ej? — 
Nie? Im ien in y  przy jac ió łk i?  Wybacz, ale ju ż  nie w ie ­
rzę! W tym  m ie jscu małżonek dyskre tn ie  poskrobawszy 

się po g łow ię w  obawie przed w idom ym  znakiem  
okoliczności, w  ja k ie  popadł, pow in ien wstać i  wyg łosić za­
sadniczą m owę:

—  1 to wszystko spotyka m nie  w łaśnie w  okresie Tysiącle­
cia! — Co to  m a za znaczenie? O m ia łka  głowo, s łuchaj, co 
o Słow iankach, tw ych  pram atkach p isa ł w  V I  w ieku  pew ien  
Bizantyńczyk. Pseudo-M aurycy m u by ło : „Z ony  (S łow ian) 
są posłuszne i  w ierne nad wszelką m iarę ludzką, tak  że w ie le  
z n ich  uważa zgon męża za własną śm ierć i  dobrow oln ie ginief 
nie uważając za życie stanu w dow ieństw a” .

Ludy słowiańskie... cenią wolność i  w  żaden sposób 
nie dają się nak łon ić  do uległości i  posłuszeństwa 
wobec obcych, zwłaszcza we w łasnym  k ra ju . Z  ła t­
wością znoszą upał, zim no i  u lewę oraz b rak  odzienia 

i  n iedostatek”  (V I w.)
(„S łow ianie)... są narodem  tw ardym , a w  pracy c ie rp liw ym , 

n aw yk łym  do najm arniejszego pokarm u; a co naszym (Sasom) 
byw a ciężkim  brzem ieniem , to on i za jakąś przyjem ność uw a­
żają”  (X  w.)

(„S łow ianie)., są ca łk iem  w ia ro łom n i, w  umowach nie  
t rw a li.  Jeżeli wśród n ich  powsta je różnica zdań, wówczas 
albo n ie zgadzają się, albo gdy je d n i sie zgadzają, in n i nieba­
wem  w ystępu ją  przeciw  uchw ałom ” ... (V I w.)

P owiada łacińskie przysłow ie : „Z m ie n ia ją  się czasy 
i  m y się w  n ich  zm ieniam y” . P orów najm y jednak  
k ró tk ie , w y ryw ko w e  op in ie  o naszych praojcach zano­
towane przez k ro n ika rzy  sprzed czternastu czy dzie­

sięciu stu leci z portre tem  współczesnego Polaka. Czy z daw­
nych cnót i  słabości n ic  w  n ich  nie przetrw ało?

M O N IK A  W IL C Z Y Ń S K A
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Hie Łążzic Irrrdzleśy 
laiseckoiiów

W  J a p o n i i  s k o n s t r u o w a n o  a p a r a t ,  
k t ó r y  w  z a s a d z ie  u n ie m o ż l iw ia  k r a ­
d z ie ż  s a m o c h o d u . W  w o z ie  in s ta lu je  
s ię  ta rc z ę , p o d o b n ą  d o  ta r c z y  te le ­
f o n u .  W ła ś c ic ie l  s a m o c h o d u , a b y  
m ó c  u r u c h o m ić  s ta c y jk ę ,  m u s i  n a j ­
p ie r w  w y k r ę c ić  n a  ta r c z y  o d p o ­
w ie d n ią  k o m b in a c ję  c y f r .  W  p r z e ­
c iw n y m  w y p a d k u  p r ą d  z  a k u m u la ­
to r a  n ie  p o p ły n ie  a n i  d o  ro z r u s z ­
n ik a ,  a n i  d o  a p a r a tu  z a p ło n o w e g o .

Synek
na scmićwfeme?

W  la b o r a t o r iu m  f iz jo lo g ic z n y m  
U n iw e r s y te tu  w  C a m b r id g e  p r z e ­
p r o w a d z o n o  e k s p e r y m e n t  la b o r a t o ­
r y jn e g o  d o jr z e w a n ia  e m b r io n ó w  
lu d z k ic h .  W  o g ło s z o n y m  s p r a w o ­
z d a n iu  p is z e  s ię  m .  in . ,  iż  p r z y  
s to s o w a n iu  t e j  m e to d y  b ę d z ie  m o ż ­
n a  w  p r z y s z ło ś c i n ie  t y l k o  z a p o b ie ­
g a ć  u s z k o d z e n io m  r o z w i ja ją c e g o  s ię 
p ło d u ,  le c z  ta k ż e  d e c y d o w a ć  o  je g o  
p łc i .

Z sewrctent
tła tinnEiłn wyjścia

A m e r y k a n in  w ę g ie r s k ie g o  p o c h o ­
d z e n ia , l a u r e a t  n a g r o d y  N o b la  p r o f .  
t t y o r g y i  S z e n t w  r e fe r a c ie  d la  p o d  
k o m is j i  S e n a tu  U S A  s tw ie r d z i ł ,  że 
je ś l i  lu d z k o ś ć  b ę d z ie  s ię  ro z m n a ż a ć  
w  d o ty c h c z a s o w y m  te m p ie ,  za  600 
l a t  lu d z ie  w  w a lc e  o  e g z y s te n c ję  
w ró c ą  d o  k a n ib a l iz m u .  P r o fe s o r  
S z e n t  p o p ie r a ł  w  s w y m  w y s tą p ie ­
n iu  p r o je k t  u s ta w y  o  r e g u la c j i  u -  
ro d z e ń  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h .

Hcickęlnlej 
do [eicmicijO

Z D A N IE M  p r z e w o d n ik ó w  p o  ś w . 
K r z y ż u  i  je g o  s ta r y m  k la s z to r z e  
n a jw ię k s z y m  p o w o d z e n ie m  w ś ró d  
z a b y tk ó w  c ie s z ą  s ię .. . p r o c h y  k s ię ­
c ia  J e re m ie g o  W iś n io w ie c -k ie g o , 
z ło ż o n e  ja k  w ia d o m o  w  p o d z ie ­
m ia c h  k la s z to r n e g o  k o ś c io ła .  T a k  
w ię c  n ie  P u s z c z a  J o d ło w a ,  n ie  a -  
t r a k c je  s c h r o n is k a  n a  ś w . K a ta ­
r z y n ie ,  a le  s m ę tn e  r e s z tk i  b o h a te ra  
„ O g n ie m  i  M ie c z e m ”  ś c ią g a ją  t u ­
r y s tó w .

Gaść z Ec’ę'i
J E D E N  z  m ie s z k a ń c ó w  J o n k o w a  

p o d  O ls z ty n e m  z n a la z ł n a  d r z e w ie  
n ie w ie j k i  b a lo n ik  z  p r z y c z e p io n ą  
d o  n ie g o  k a r te c z k ą  w  ję z y k u  f r a n ­
c u s k im .  O k a z a ło  s ię , że  b a lo n ik  
p r z y s z y b o w a ł  p o d  O ls z ty n  aż  z 
p e lg i i  z m ie js c o w o ś c i G i l y  i ,  że 
w y s ła ł  g o  ze s p ó ł s z k ó ł p o d  n a z w ą  
E c o le s  C h a n tr a in e s  p r o w a d z ą c y  
b a d a n ia  m e te o r o lo g ic z n e .

B a lo n ik  z a p a k o w a n o  i  w y s ła n o  
d o  B e lg i i ,  s k ą d  n a d e s z ły  s e rd e c z n e  
p o d z ię k o w a n ia .

Ma szczęście
nie można rozpoznać

G d y  m in is te r  k u l t u r y  F r a n c j i  —  
A n d r e  M a l r a u x ,  u r o c z y ś c ie  o d s ło n i ł  
p la fo n  w  p a r y s k im  O d e o n ie , z m ie j  
s ca  r o z g o rz a ła  d y s k u s ja .  W  z a b y t ­
k o w y m  X V I I I - w ie c z n y m  p r z y b y t k u  
s z tu k i  p o w ia ło  n o w o c z e s n o ś c ią . 
A u to r e m  o d n o w io n e g o  p la fo n u  je s t  
b o w ie m  A n d r é  M a s s o n , c z o ło w y  s u r  
r e a lis ta .  L ic z n e  k o n t r o w e r s je  w z b u ­
d z a  n ie  t y l k o  n o w o c z e s n o ś ć  f o r m y ,  
le c z  ró w n ie ż  u m ie s z c z e n ie  w ś ró d  
p o s ta c i  A r y s to fa n e s a ,  S z e k s p ira  i  
K le is t a  ta k ż e  C la u d e la .  W ie lu  t r a ­
d y c jo n a l is t ó w  w id z ia ło b y  c h ę tn ie j  
R a c in e ’a  c z y  C o r n e i l le ’ a . N ie m n ie j  

. © p o n e n c i p o c ie s z a ją  s ię ,  iż  w iz e r u n ­
k i  są ... n ie r o z p o z n a w a ln e !

G ospodarka  m orska  na św iec ie

Koniec parowej ery!

W ysokie T a try
( F o to  V .  P r ib y l )

P rzyw yk liśm y do tego, że s ta tk i, budowane w  polskich stocz­
n iach są obecnie wyposażane w yłącznie w  s iln ik i spalinowe, 
stąd może powstać pytanie, dlaczego dopiero teraz — w łaśc i­
w ie  w  w ieku  atom u — obwieszczamy koniec ery parowej?

U śc iś lijm y w ięc, że m owa o 
końcu ery parow ej w  św ia to­
wej floc ie  handlow ej, p rzy 
czym jes t to  w łaśc iw ie  początek 
końca. Jak bow iem  w yn ika  z 
danych L lo yd  Register o f S h ip- 
p ing w  1964 r. po raz p ie rw ­
szy w  h is to r ii żeglugi na św ie­
cie tonaż s ta tków  o napędzie 
m otorow ym  przekroczył połowę 
ogólnego tonażu f lo ty  handlo­
wej. Na 40 859 sta tków  handlo­
wych, o łącznej pojemności 153 
m in BR T zarejestrowanych na 
świecie, 29 413 sta tków  o po­
jemności 78 011 m in  BR T m ia ­
ło  napęd m otorow y.

E r a  s i l n i k ó w  s p a l in o w y c h  w e  f l o ­
c ie  h a n d lo w e j  z a c z ę ła  s ię  n a  d o b r e  
d o p ie ro  p o  w o jn ie .  Jeszcze  w  1049 
r o k u ,  a  w ię c  p r z e d  p ię tn a s tu  la t y ,  
p r z y  o g ó ln y m  to n a ż u  ś w ia to w e j  
f l o t y  h a n d lo w e j,  w y  n o s z ą c y m  83 
m in  B R T ,  n a p ę d  p a r o w y  m ia ł  t o ­
n a ż  o  p o je m n o ś c i 63 213 ty s .  B R T ,  
a m o to r o w y  —  19 352 ty s .  B R T .

W  p o ls k ie j  f lo c ie  h a n d lo w e j  s to ­
s u n e k  n a p ę d u  m o to ro w e g o  d o  p a ­
r o w e g o  b y ł  w  1964 r .  z n a c z n ie  k o ­
r z y s tn ie js z y  n iż  w e  f lo c ie  ś w ia to ­
w e j .  M ie l iś m y  w ó w c z a s  łą c z n ie  196 
s ta tk ó w  o p o je m n o ś c i 84S ty s .  B R T ,

Na w ysp ie T a h iti, gdzie 
przez długie la ta  m ie­
szkał i  tw o rzy ł Paul 
Gauguin, o tw a rto  m u ­

zeum jego im ienia. Muzeum 
zna jduje się w  m iejscowości 
Paneari o  30 m il o-d sto licy 
T a h it i — Papeete. Cztery pa­
w ilo n y  muzeum są m a low n i­
czo rozlokowane w  palm o­
wym  gaju nad brzegiem la ­
guny i  z w idokiem  na górę 
Tarawao. M iejsce to żywo 
przypom ina t ło  w ie lu  ta h ita ń - 
skich pejzaży artysty .

Na jdziwnie jsze jest jednak 
to, że w  muzeum poświęco­
nym G auguinow i nie m a je -

Muzem na Tahiti
go płócien. Zna jdu ją  się tu  
rękopisy artys ty , jego kores­
pondencja i  ks iążki, ubrania 
i  m eble wreszcie przybory  
m alarskie . T y lk o  zam iast o - 
ryg ina lnych  prac m istrza  na 
ścianach w iszą reprodukcje 
jego dzieł.

Jak w iadom o, G auguin po­
zostaw ił po sobie 638 p łó ­
cien. 417 z n ich zna jdu je  się 
w  rękach p ryw atnych  ko lek­
cjonerów. Pozostałe są rozpro 
szone po muzeach w  przeszło 
20 k ra jach . T y lko  dla Po line­
z ji,  k tó ra  stała się natchnie­
n iem  dla większości dziieł 
w ie lk iego a rtys ty , zabrakło 
nawet jednego oryginalnego 
„Gaiuguina” ...

W  s a lo n a c h  fo to g ra f ic z n y c h

Słowacja V. Pribyla
Coraz mocniejsze sta ją się w ięzy Szczecina z in n ym i 

m iastam i za granicą. Aarhus w  D an ii, Rostóck i  Neubran- 
denburg w  NRD, Malm ó, Ystad, H e ls ink i, Budapeszt, 
a ostatn io i  Bratysław a, to  miasta, z k tó ry m i w iążą nas 
ju ż  dość in tensyw ne w ym iany: od w izy t ekspertów gospo­

darczych i  działaczy politycznych do wza jem nej prezen­
ta c ji dorobku kultura lnego. Zwłaszcza w  te j osta tn ie j dzie­
dzinie m am y spore osiągnięcia. K o le jn y  owoc te j w spółpra­
cy prezentuje w  salach Zam ku fo to g ra fik  z Bra tys ław y, 
V ilia m  P rib y l.

D W A  L A T A  te m u  b a w i ł  u  na s  n a  W y b rz e ż u . P lo n e m  t e j  w iz y t y  
b y ła  e k s p o z y c ja ,  o b ra z u ją c a  ż y c ie  n a sze g o  r e g io n u ,  d o d a jm y  ekS' 
p o z y c ja  p r z y ję t a  w  S ło w a c j i  z  d u ż y m  z a in te r e s o w a n ie m  i  ż y c z l i  
w o ś c ią  d la  n a s z y c h  s p ra w . O b e c n a  w y s ta w a  z g o d n ie  z z a m ie rz ę  
n ie m  a u to r a ,  m a  z a p o z n a ć  s z c z e c in ia n , c h o ć  z  k o n ie c z n o ś c i w  spo  
s ó b  la k o n ic z n y ,  z p ię k n e m  n ie  t y l k o  B r a t y s ła w y ,  a le  i  w ie lu  i n ­
n y c h ,  u r o c z y c h  z a k ą tk ó w  te g o  k r a ju .

C h y b a  d o b rz e  s ię  s ta ło ,  że  s p o ś ró d  w ie lu  f o t o g r a f ik ó w  S ło w a c j i  
p r a w o  p r z e d s ta w ie n ia  j e j  n a m  p r z y p a d ło  V .  P r ib y lo w i .  P a ra  s ię  
tw ó r c z o ś c ią  fo to g r a f ic z n ą  o d  p o n a d  35 la t ,  a  j a k  k a ż d y  S ło w a k  k o ­
c h a  s w ó j k r a j  n a d e  w s z y s tk o . K r ą ż y  w ię c  p o  n im  n ie u s ta n n ie ,  
w y c h w y tu je  c e ln y m  o b ie k ty w e m  to ,  c o  z a s łu g u je  n a  u w ie c z n ie n ie ,  
n a  p r z e k a z a n ie  in n y m .  D o r o b e k  m a  n ie m a ły .  P a ra  s ię  p rz e c ie ż  
i  fo to r e p o r te r k ą  i  fo to g r a f ik ą .  R e p o r te r k a  u c z y  g o  r e f le k s u ,  c h w y ­
ta n ia  c h w i l  — f o to g r a f ik a  s p e c y f ic z n e g o  d la  a r t y s t ó w  s p o jr z e n ia ,  
u ję c ia  te m a tu .

P r z y w ió z ł  d o  S z c z e c in a  e k s p o z y c ję  n ie je d n o li tą .  O b o k  p e jz a ż y , 
z n a la z ły  m ie js c e  p o r t r e t y ,  u ję c ia  s y tu a c y jn e ,  ta k ż e  s y m b o lik a .  
P r z e w a ż a ją  z d ję c ia  r e p o r te r s k ie ,  t a k  b o w ie m  z a k ła d a ł  te m a t  w y ­
s ta w y .  Z b y t  o b s z e rn y , a b y  m ó c  w  70 fo to g r a m a c h  p r z e d s ta w ić  d o ­
r o b e k  o s o b is ty  a u to r a ,  a je d n o c z e ś n ie  z b y t  m a ły ,  a b y  ch o ć  
w  s k r ó c ie  m ó g ł  n a m  o d d a ć  p e łn y  u r o k  S ło w a c j i  i  j e j  ż y c ia .  S z k o ­
d a , b o w ie m  je d n o  i  d r u g ie  w a r te  j e s t  p e łn ie js z e g o  p o z n a n ia .

Wychodząc z tych przesłanek oglądajm y wystaw ę  V. P r i­
by la  w  przeświadczeniu, że każdy z je j podtem atów m ógł 
być po trak tow any przez autora szerzej i,  co ważniejsze, 
z zachowaniem tych w a lorów  artystycznych, k tó ry m i b ły ­
snął w  n iek tó rych  fotogramach.

TADEU SZ K A R W A C K I

z  te g o  n a p ę d  m o to r o w y  m ia ło  140 
s ta tk ó w  o  p o je m n o ś c i 585 177 B R T , 
a p a r o w y  —  56 s ta tk ó w  o p o je m ­
n o ś c i 260 978 B R T . T o n a ż  o  n a p ę ­
d z ie  m o to r o w y m  ju ż  d a w n o  u  n a s  
p r z e k r o c z y ł  o w e  m a g ic z n e  50 p r o c .  
o g ó ln e g o  to n a ż u  f l o t y .

We floc ie  św iatow ej obser­
w u je  się obecnie narastające 
tendencje do budowy sta tków
0 dużym, a nawet bardzo du­
żym tonażu, p rzy czym są to  
jednostk i napędzane s iln ikam i, 
spalinowym i. Jak w iadom o ja ­
pońska stocznia w  Jokohamie 
rozpoczęła niedawno budowę 
zbiorn ikow ca o nośności 205 
tys. DW T. Będzie to na jw iększy 
statek na świecie.

O c z y w iś c ie  te n d e n c je  d o  b u d o w y  
c o ra z  w ię k s z y c h  s ta tk ó w  z m u s z a ją  
r ó w n ie ż  d o  b u d o w y  c o ra z  w ię k s z y c h  
s i ln ik ó w  s p a l in o w y c h  d o  n a p ę d z a ­
n ia  ty c h  je d n o s te k .  N ie  w y s ta r c z y  
t y l k o  s ta te k  o  d u ż y m  to n a ż u ,  m u s i  
o n  le g i ty m o w a ć  s ię  ta k ż e  o d p o ­
w ie d n ią  s z y b k o ś c ią  e k s p lo a ta c y jn ą ,  
a  t o  m o ż n a  o s ią g n ą ć  t y l k o  d z ię k i  
s i ln ik o m  o  d u ż y c h  m o c a c h . Z a k ła ­
d y  p r o d u k u ją c e  s i l n i k i  s p a l in o w e  
o s ią g a ją  c o ra z  w ię k s z ą  l ic z b ę  k o n i  
m e c h a n ic z n y c h  w  s i ln ik a c h  d w o m a  
d r o g a m i.  W ie le  f a b r y k ,  j a k  n p . z a -  
c h o d n io n ie m ie c k i  M A N  i  S t o r k  
d u ją  s i l n i k i  w u k ła d z ie  12 c y l i n d ­
r ó w  i  m o c y  d o  30— 40 ty s .  K M .  T ą  
d r o g ą  je d n a k  n ie  m o ż n a  w  n ie ­
s k o ń c z o n o ś ć  z w ię k s z a ć  m o c y  s i l n i ­
k ó w ,  b y ły b y  o n e  p rz e d e  w s z y s tk im  
z b y t  w ie lk ie ,  d la te g o  c o ra z  c z ę ś c ie j 
w y k o r z y s tu je  s ię  d r u g ą  d ro g ę  —  
z w ię k s z a n ie  w b u d o w a n y c h  k o n ­
s t r u k c ja c h  m o c y  z  je d n e g o  cy­
l in d r a .

Czołówkę św iatowych produ­
centów s iln ikó w  okrętowych! 
tworzą obecnie tak ie  koncerny; 
ja k : zachodnioniem iecki M A N , 
japoński H itach i, szwedzki G o- 
laverken, duński B u rm eister
1 V a in  czy w ło sk i F ia t. A le  i  
nasze Zakłady H. Cegielski w, 
Poznaniu zna jdu ją  się w  ści­
słe j czołówce producentów  o - 
k rę tow ych s iln ikó w  spalino­
w ych z roczną produkcją  w ie l­
kości ponad 200 tys. K M . O - 
czywiście nie budu jem y jesz­
cze s iln ikó w  o bardzo dużych,' 
mocach, bo polskie stocznie n ie  
budu ją  jeszcze statków -o-lbrzy- 
m ów, ale moc s iln ikó w  od Ce­
gielskiego wzrasta, gdyż rośnie 
tonaż budowanych przez nasz 
przem ysł okrę tow y statków . 
Stocznia Szczecińska buduje, 
już tram py o nośności 15 ty s j 
DW T, a inżyn ierow ie  z b iu r l 
kons trukcy jnych  pracują nad;! 
s ta tk iem  o nośności 23 tys.-! 
DW T. Ponieważ n a jk o rz y s tn ie j- ’ 
szym w skaźnik iem  jest 1 K M  I 
na 1 D W T — i  nasze zakłady; 
będą m us ia ły  w kładać w  s iln i­
k i coraz w ięcej „mechanicz-. 
nych kon ików ’”, (k) u .

J e rz y  J a n  (9) 
Pachlow skJ

—  W  p ią tek d iab ły  chadzają 
po buszu i  zawsze dzieją się 
rzeczy niedobre. Ze m ną dzieją 
się często rzeczy złe, ty lk o  nie 
pam iętam  jak ie .

Maodu, czy ty  ju ż  k iedyś za­
błądziłeś w  buszu? —  pyta 
śledczy.

— Tak, w ie le  razy zb łądzi­
łem. Przecież w  buszu wszędzie 
m ieszkają d iab ły , k tó re  na jgor­
sze są w  piątek, poniedziałek i  
w  środę.

Jak się okazało owó zgroma­
dzenie mężczyzn, podrostków i 
kum kających kob ie t pod ko ro ­
nam i serowców spędziło całą 
noc i  następny dzień modląc 
się ry tm em  i tańcem przy ogn i­
sku. W czoraj wieczorem  odna­
la z ł Maodu jego syn, ten k tó ry  
pyta ł, czy to praw da że rzuc i­
liśm y starego krokody lom  na 
pożarcie. Maodu przechodził 
brodem  przez Lum ba-Lum bP o 
w  k ie ru n ku  posto ju naszego 
samochodu z żywą, m aleńką 
anty lopą w  ram ionach. N ie u -

m ia ł odpowiedzieć na żadne py 
tanie, gdzlie był? Co robił?  
U po low ał czy znalazł m aleńką 
antylopę?

Ciężka m a la ria  ścięła m nie z 
nóg i  w yk re ś liła  kilkanaście 
d n i z życia. W  przytom nych 
chw ilach m arzyłem  o paru 
ziemniakach., by móc sobie ro ­
bić przynoszące ulgę kom pre­
sy, robione sposobem, którego 
nauczył m nie pew ien L ib a ń - 
czyk. N iestety ziem niaki można 
by ło  kup ić  w  sto licy , odległej 
o paręset k ilom e trów , albo tam 
że otrzym ać je  na polskim  s ta t­
ku  od rybaka, czy m arynarza. 
W ypraw ę w  k o tlin ę  rzeki Lum - 
b a -Lum b ito  dzie ln ie prowadził 
już bez przew odników  Staszek 
Padalec. W  naszej wypadowej 
wiosce, w  chacie po um rzyku, 
m ieszka li nasi z personelu tech 
micznego. N ik t  z tubylców  się 
do n ich nie odzyw ał i  n ik t  do 
ich chaty nie zachodził, z w y ­
ją tk ie m  m łode j kob ie ty  w yko ­
rzystu jące j nieobecność męża.

Staszek podniecony opowiada. 
Przyjeżdżam  do wsi. Nasze

ch łopaki m a ją  tak  skute gęby, 
że poznać ich n ie  mogę. Stoją 
pokorn ie  na środku klepiska i 
ten  ważny naczelnik sądzi ich 
na oczach całej w s i za to, że 
kobietę zapraszali do siebie i  
w yko rzys tyw a li cudzą w łas­
ność, a to  się w ed ług  n ich nie 
godzi. Cholera m n ie  w zię ła  i  
pytam : jak ież p raw o sądzenia? 
Ja mogę m ieć praw o sądzenia, 
bo ja  za n ich  odpowiadam. Są­
dzić ich  może po lic ja  z K . nie 
w y. O ni muszą pracować. W  
zębach przyniesiecie pieniądze 
za ich  stracony czas. Żonę sądź 
cie. — Też tam  siedziała, ska­
towana gorzej, niż nasi. — Pro­
szę natychm iast zw o ln ić  m oich 
pracow ników . Gdzie masz pa­
p ie r pozwala jący sądzić? Swo­
ich  sądź, m oich nie... — Naczel 
n ik  m ilczy. Heca w  tym , że 
nasi A fryka n ie  proszą, bym  
zgodził się na sąd i pozw o lił 
ich  zasądzić. W okó ł wrzask, 
zamieszanie. Postaw iłem  się 
okoniem . Wsiadam do samocho­
du i jadę do K . Przyjeżdżam z 
po lic ją . Popłoch. Wszyscy u c i­
ch li. Naczelnik, ja k  b y ł w ie lk i, 
to  z ro b ił się ta k i m a lu tk i. Spo-

ko rn ia ł, p o lic jan tów  om al po  
rękach nie całował. T łum aczy ł 
się, że to  w ioska zm usiła go dp- 
sądzenia. Załadow aliśm y wszy­
stk ie  rzeczy i  m usie liśm y wy-* 
ryw ać z w io sk i w  obecności po^; 
lic ji .

Choroba m nie  ta k  wycieńczy-, 
ła, że nie m am  s ił, aby besz­
tać Staszka Padalca. R ob i m i 
się ty lk o  cholernie p rzykro . Ż a l 
m i tego dumnego i  in teresu ją­
cego człowieka, ja k im  jest W; 
gruncie rzeczy naczelnik w io -, 
sk i. Nagle zdaję sobie sprawę, 
że tk w im y  tu ta j m iędzy in n y -i 
m i po to, aby w yrw ać znaczną! 
część tego k ra ju  spoza czaso­
wego kręgu, skierować go W& 
n u rt czasu, n u rt naszej atomo­
w e j epoki i  m oralności. W  pew|! 
nych chw ilach ogarnia m n ie  
w^ątpliw^ość co do szczytnościj 
naszego działania przedsiębra-' 
nego przecież w  najlepszej w ie ­
rze. A le  z d rug ie j s trony in n e -, 
go w y jśc ia  nie ma. (koniec#
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Z  p iw n icy  do... I ligi?

.Weterani“ mają ambicję
p o w ró c ić  do e k s tra k la s y
W YD AW AĆ B Y  SIĘ  

MOGŁO, ZE  SZCZECIŃS­
C Y P ING PO NG ISCI Z N I­
K N Ę L I C A ŁK O W IC IE  Z  
P O W IE R ZC H N I Ż Y C IA  
SPORTOWEGO M IA ­
STA... OD PRZESZŁO  
D W Ó C II LA T, TJ. OD 
C H W IL I SPADKU ARKO  
N n  Z EK STR AK LASY  
PR ZED STA W IC IELE TEJ  
D Y S C Y P L IN Y  N IE  M O ­
G Ą PO CH W ALIĆ  SIĘ
Ż a d n y m i  p o w a ż n i e j ­
s z y m i  O S IĄ G N IĘ C IA M I, 
W Y K R A C ZA JĄ C Y M I PO  
Z A  R A M Y  ( I  PO ZIO M ) 
H I  L IG I.

D LA TE G O  TE Ż m iły m  
rozczarowaniem  była  dla 
nas w izyta , ja ką  z łoży ł w  
re d a kc ji przedstaw iciel 
P ioniera , znany swego cza 
su zaw odnik, 
KO ŁO D ZIE J, przynosząc 
wiadom ość o am bitnych 
zamierzeniach zaw odni­
k ó w  kolejowego klubu. 
Otóż m is trzow ie  I I I  lig i 
(w  c h w ili obecnej do za­
kończenia rozgryjwek pozo 
s ta ły  jeszcze 2 mecze, ale 
ty tu ł m is trzow sk i P ion ie­
ra  jest ju ż  przesądzony) 
zam ierzają w  tym  roku 
„szturm ow ać”  b i jm y  eks­
trak lasy . Reprezentacyjną 
drużynę stanow ią tu  daw 
n i I- lig o w cy  S Z U M S K I i  
A D A M C Z A K , do k tó rych  
dołączył się osta tn io  w łaś­
n ie  KO ŁO D ZIEJ, oraz Zo­
f ia  RA D W AN .

R ozgryw ki e lim inacy jne  
o w e jście do l ig i rozpoczy 
na ją  się 2 m a ja  —  jest 
w ięc jeszcze sporo czasu, 
aby doszlifować form ę (do 
tyczy to szczególnie K o ło ­
dzieja, k tó ry  w zn o w ił t re ­
n in g i po rocznej przerw ie). 
P roblem  polega jednak na* 
tym , że w a ru n k i w  ja k ich  
ćwiczą zaw odnicy nie na­
leżą do luksusowych: p iw ­

n ica pod Domem K o le ja ­
rza, bez dostępu świeżego 
pow ietrza, to chyba nie 
najodpow iednie jsze locum  
dla (tu  odpukać!) przysz­
łych  I-ligow ców .

•  •  •
W  N A D C H O D ZĄ C Ą N IE  

D Z IE LĘ  rozegrany zosta­
nie w  G ryficach (godz. 9, 
sala Sparty) pingpongo­
w y  tu rn ie j s tre fow y z u - 
działem 16 najlepszych za 
w o dn ikó w  okręgów : szcze­
cińskiego, bydgoskiego, ko 
Szalińskiego i  gdańskiego.

(ms)

Dziś w Lublanie
pierwsze emocje hokejowe

UROCZYSTE otwarcie mistrzostw świata w  hokeju na lodzie 
nastąpi dziś w  godzinach popołudniowych w  Lublanie. Ma 
przybyć na nie prezydent Jugosławii Josip Brcz Tito.

Inauguracyjne spotkanie rozegrane zostanie dziś o godz. 19. 
Mistrzowie świata hokeiści ZSRR przeegzaminują w  nim ze­
spół Polski.

Zwycięstwo
Pogoni

tu Stargardzie
W CZORAJ w  Stargardzie zo­

stało rozegrane spotkanie towa­
rzyskie w  piłce nożnej pomię­
dzy Ii-lig o w ą Pogonią a Błę­
kitnym i Stargard, mecz zakoń­
czył się zwycięstwem Pogoni 
6:2. Najlepiej wypadli Łowkis, 
Szlinter, Krzystołik, słabo na­
tomiast obrońca Folbrycht. Po­
goń zagrała bez kontuzjowa­
nych Gacki i Gasza.

Bram ki dla Pogoni zdobyli: 
Łowkis 3, Krzystołik, Jakuszew 
ski i Trywiański po jednej, dla 
Błękitnych prawoskrzydłowy i 
Kaszubski (samobójcza). (KP)

Kierunek: Grenoble i Meksyk

W niedzielę obchodzimy 
D z ie ń  O lim p ijc z y k a

6 M A R C A  JEST D N IE M  O LIM P IJC Z Y K A . Będzie on ob- W O JT A K A JT IS O W I I I  kółka 
chodzony w  całym kraju szczególnie uroczyście. Wojewódzka o lim p ijsk ie .
Komisja Współpracy z Polskim Komitetem Olimpijskim przy- Centralna wojewódzka im - 
gotowała bogaty program, którego celem jest zacieśnienie so- preza odbędzie się w  niedzielę 
juszu pomiędzy ruchem olimpijskim i społeczeństwem Ziemi o godz. 9.30 w  hali sportowej 
Szczecińskiej. przy ul. Narutowicza. Po prze-

SEKR ETAR Z K O M IS J I, Ro- mociność gromadzenia sil i w S rito toC T  z P K oT W ^ T jó -  
m an S Z TELU K w  okolicznoś- środków nieabędnych dla nale-
d cw ym  w yw iadzie  p rzypom i- żytego przygotowania reprezen- *zyste w d ^ e c ie  na m a7 z i 
na. że o lim p iada zim ow a w  locji. Na specjalnej naradzie symbolicznej flagi olimniiskiej 
Grenoble i  le tn ia  w  M eksyku w  W arszawie przedstawiciel ^  w iestaw  M A N IA K  *i
staw ia ją przed nam i o w ie le  P K O l Ju lia n  N E U D IN G  w yka - ¿ g j  ZAJĄC odczytają 
wyzsze wym agania — koniecz- zał, że wydatki na przygoto- aoe, * L nS fi R 
ność utrzym ania  pozycji zdo- wania do Grenoble i Meksyku Stefania KO ŁA KO W SKA w r t  
by te j na poprzednich ig rz y -  wzrosną w  porównaniu z przy- -zy m łodym   ̂ “ S ń ? “  S m !  
kitach, a co za tym  idzie ko- gotowaniami do Innsbrucka i pa^stykom" U  kó łka  o lh n p ijfk to , 

T o k »  o sto procent. Nie je -  Nastąpi pokaz g im nastyk i spor-
I  “ , 7 w a llz ° ^ ać tow e j w  układach dowolnych 

pod w ie lom a wzglądam i z k ra -  trenera Edwarda KOJKO?,A, 
if™ 1 i  dlatego m us i- w  w ykonan iu  zaw odników klas
m y nadrabiać b ra k i am bicją, m istrzow skich  i  pierwszych KS 
talentem , doskonalą orgamza- SPARTA. Program  w yne łn ia  
cją. Pól ski K o m ite t O lim p ijs k i też pokazy g im nastyk i a rtys ty -
S a t ńS1,ę ąTIęC- 0o Zgr!!'??adzenle cznei  l  akrobacji w  w ykonan iu  środków dla ja k  najlepszego zaw odników  P IO N IE R A  i  
praygotowam a naszych spor- SPAr t y . Przedłużeniem  im - 
towcow ale konieczna jest po - p re2y będą m istrzostwa okręgu 
moc całego społeczeństwa. Po- m łodzików  w  g im nastyce. spor- 
w inno ono czuc się wspołodpo- tow e j (mała sala) i  I- l ig o w y  
w iedzialne za w y n ik i w  G reno- m M  s ia tków k i pomiędzy PO- 
ble i  M eksyku. C hcie libyśm y G O N IĄ  i  G KS W YBRZEŻE, 
i m y w  Szczecinie, aby 6 m a r­
ca, Dzień O lim p ijczyka  sta ł się p o d o b n e  i m p r e z y  p r o p a -  
dniem m ob ilizac ji m ieszkańców g a n d o w e  o d b ę d ą  s ię  w  s o b o tę  i  
całego w ojew ództwa, m łodzie- nied?i?1<i w.e .w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  
ży, ak tyw u  sportowego.

Danek zapowiada 
rekord świata w dysku
N A  ZAPRO SZENIE Zenona on B eg ierow i wdzięczność za 

Begiera przebyw ał przez dwa zaproszenie, a zarazem duże 
tygodn ie  w  Ośrodku P rzygoto- uznanie d la wyposażenia i  wa- 
y /zń  O lim p ijs k ich  w  Bydgosz- runków  tren ingow ych bydgo- 
czy znakom ity  dyskobol CSRS skiego ośrodka. Swój pobyt w  
— _ rekordzista św iata i  w ice - Bydgoszczy przeznaczył Danek 
m is trz  o lim p ijs k i z  Tok io  — przede w szystkim  na w yrob ie - 
L u d w ik  Danek. Przed pow ro - nie s iły  i  ogólnej sprawności, 
tern do swego k ra ju  w y ra z ił Rzucał jedyn ie  dw ukro tn ie , na 

odległość ok. 57 m.

W b jI/.M iW lfP A
♦  w  D O R T M U N D Z IE  r o z e g ra n o  

w  ś ro d ę  re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  
ć w ie r ć f in a ło w e  p u c h a r u  z d o b y w c ó w  
p u c h a r ó w ,  w  k t ó r y m  m ie js c o w a  B o  
r u s s ia  w y g r a ła  z A t le t ic o  M a d r y t  
1:0 (1:0 ). P o n ie w a ż  p ie rw s z y  m e c z  
z a k o ń c z y ł  s ię  w y n ik ie m  r e m is o w y m  
l u ,  p i łk a r z e  B o ru s s i z a k w a l i f ik o ­
w a l i  s ię  d o  p ó ł f in a łu .

♦  W  P IE R W S Z Y M  ć w ie r ć f in a ło ­
w y m  s p o tk a n iu  p u c h a r u  z d o b y w ­
c ó w  p u c h a r ó w ,  p i łk a r z e  o b r o ń c y  
te g o  t r o f e u m ,  W e s t H a m  U n i te d  
w y g r a l i  z A u fb a u  M a g d e b u rg  1:0 
(0 :0 ). P o je d y n e k  r e w a n ż o w y  ty c h  
z e s p o łó w  o d b ę d z ie  s ię  16 b m . w  
M a g d e b u rg u .

♦  W  O B E C N O Ś C I 80 ty s .  w id z ó w  
r o z e g r a n y  z o s ta ł w  ś ro d ę  n a  b u ­
d a p e s z te ń s k im  N e p s ta d io n ie  r e w a n ­
ż o w y  m e c z  ć w ie r ć f in a ło w y  k lu b o ­
w e g o  p i łk a r s k ie g o  p u c h a r u  E u ro p y  
m ię d z y  F e re n c v a ro s e m  a o b ro ń c ą  
p u c h a r u ,  I n te r n a z io n a le  M e d io la n !  
S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  w y n ik ie m  
r e m is o w y m  1:1 (1:0 ). D ru ż y n a  w io ­
s k a , k tó r a  w y g r a ła  p ie rw s z e  s p o t­
k a n ie  4 :0 , z a k w a l i f ik o w a ła  s ię  d o  
p ó ł f i n a łu .

♦  W  P R A D Z E  r o z e g ra n e  z o s ta ło  
vv ś ro d ę  p ie rw s z e  s p o tk a n ie  ć w ie r ć ­
f in a ło w e  p i łk a r s k ie g o  p u c h a r u  E u ­
r o p y  m ię d z y  m is t r z e m  C S R S , p r a ­
s k ą  S p a r tą  a P a r t iz a n e m  B e lg r a d .  
Z w y c ię ż y ła  S p a r ta  4:1 (1 :1 ). R e w a n ­
ż o w y  m e c z  S p a r ta  —  P a r t iz a n  o d - l
b ę d z ie  s ię  9 b m . w  B e lg r a d z ie .

Zapytany o swe tegoroczne 
zamierzenia Danek oświadczył, 
że —  aczkolw iek nie lu b i p la ­
nować —  to  sądzi, iż  stać go 
będzie w  tym  roku na popra­
w ien ia  rekordu św iata i  uzy­
skanie w y n ik u  w  granicach 
67 m.

N A S I  h o k e iś c i  p r z y je c h a l i  d o  L u ­
b ia n y  w  ś ro d ę  w  p o łu d n ie .  O b s e r ­
w a to r z y  o s ta tn ic h  m e c z ó w  re p re z e n  
t a c j i  P o ls k i  tw ie r d z ą ,  że  fo rm a  ze ­
s p o łu  b a rd z o  s ię  p o p r a w i ła .  P o la c y  
m ie s z k a ją  w  L u b la n ie  w  h o te lu  
„ T a b o r ”  w r a z  z z e s p o ła m i C SR S , 
K a n a d y  i  U S A . T o w a rz y s tw o  m a ją  
w ię c  d o b o ro w e .

N A J W IĘ K S Z E  z a in te r e s o w a n ie  
w z b u d z i ł  w  ś ro d ę  t r e n in g  A m e r y ­
k a n ó w ,  k t ó r z y  k o r z y s ta ją c  z  p ię k ­
n e j  p o g o d y  ( p lu s  15 s to p n i)  t r e n o ­
w a l i  n a  o d k r y t y m  b o c z n y m  lo d o ­
w is k u .  C z e c h o s ło w a c y  n a to m ia s t ,  
k t ó r z y  p r z y je c h a l i  w  ś ro d ę  n a w e t 
n ie  c h c ie l i  s ły s z e ć  o t r e n in g u  na  
p o w ie t r z u  i p rz e z  p o n a d  g o d z in ę  
ć w ic z y l i  w  p ię k n e j  h a l i  T i v o l i ,  k t ó ­
r e j  o b s z e rn e  t r y b u n y  p o m ie s z c z ą  
p e n a d  12 ty s .  w id z ó w .

W  L U B L A N IE  p o b i t y  z o s ta ł ju ż  
je d e n  r e k o r d  m is t r z o s tw  ś w ia ta . 
B iu r o  p ra s o w e  a k r e d y to w a ło  a ż  450 
s p ra w o z d a w c ó w , w  t y m  p o n a d  100 
r a d ia  i  t e le w iz j i .  P o  r a z  p ie rw s z y  
te ż  m is t r z o s tw a  o d b ę d ą  s ię  w  p r a w  
d z iw ie  w io s e n n y c h  w a r u n k a c h .  W  
J u g o s ła w ii  j e s t  o b e c n ie  t a k  c ie p ło ,  
że  o d k r y te  lo d o w is k o  w  Z a g rz e b iu ,  
g d z ie  m a  w a lc z y ć  g r u p a  „ B ”  z u ­
p e łn ie  s ię  „ r o z p ły n ę ło ” . G o s p o d a rz e  
u r a to w a l i  j e  je d n a k  d z ię k i  z a in s ta ­
lo w a n iu  n o w y c h  s p rę ż a re k , k tó r e  
m a ją  z a g w a r a n to w a ć  z a m ro ż e n ie  ta  
f l i  n a w e t  p r z y  20 s to p n ia c h  c ie p ła .

D Z IŚ  g r a ją  w  g r u p ie  „ A ” : Z S R R
—  P o ls k a ,  C SR S —  N R D , S z w e c ja
—  F in la n d ia ,  ■ K an ad a  —  U S A .

C zarnT-AZS
w koszu

K O L E J N Y  m e c z  o  m is t r z o s tw o  I I -  
i m ię d z y w o je w ó d z k ie j  w  k o s z y ­

k ó w c e  k o b ie t  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie ­
d z ie lę  o  g o d z . 18.30 w  s a l i  W O S T iW  
p r z y  u l .  N a r u to w ic z a .  R e p re z e n ta ­
c ja  s z c z e c iń s k ic h  C z a r n y c h  p o  z w y  
c ię s tw ie  n a d  P o m o r z a n in e m  T o r u ń  

w y s o k im  s to s u n k u  54:32 s p o tk a  
z k o s z y k a r k a m i A Z S  G d a ń s k -  

W rz e s z c z . (a )

i w ię k s z y c h  o s ie d la c h

— Jakie są szczegóły przygo­
towanego programu?

— W przeddzień Dn ia O lim p ij 
ezyka w  Stargardzie, po uro

p o w ia to w y c h  i 
w ie js k ic h .

I  J E S Z C Z E  J E D N O . D la  z a s i le n ia  
„F u n d u s z u  O l im p i js k ie g o ”  s p o łe c z ­
n i  a k w iz y to r z y  o d w ie d z ą  z a k ła d y  
p r a c y  i  p r z y jm o w a ć  b ę d ą  z a p is y  
d e k la r o w a n y c h  n a  te n  c e l d o ta c j i .  
O f ia ro d a w c y ,  k t ó r z y  w e  w s p ó łz a ­
w o d n ic tw ie  m ię d z y z a k ła d o w y m  z a j

Czystym o tw arc iu  p ływ ack ich  P16™?2® m ie js c a ,  o t r z y m a ją  
_ ^  | P  - ,  f  a r ty s t y c z n ie  w y k o n a n e  d y p lo m y  zm .strzostw  Po lsk i federac ji e m b le m a ta m i o l im p i j s k im i .  W  n ie -  
..KO LEJAR Z” , znana zawód- d z ie lę  te ż  w  W a rs z a w ie  p o d c z a s  
niczka i  trener P ioniera EIż- ™ e c z u  p ię ś c ia r s k ie g o  o  p u c h a r  
. j  *  i E u r o p y  p o m ię d z y  r e p re z e n ta c ja m ibiota ZĄ BEK odczyta apel O- P o ls k i  i  I r l a n d i i ,  n a s tą p i lo s o w a n ie  
b m p ijsk i i  wręczy czołowym  s p e c ja ln e g o  k o n k u r s u  T o t o - L o t k a ,  
pływakom  ..NEPTUNA”  G ra - P°z"amy W ó w cza s  d ru g ie g o  p e w n e -  

‘ * g o  k a n d y d a ta  n a  b e z p ła tn y  w y ja z d
d o  M e k s y k u .żynie K ŁE M , H a lin ie  P A R A ­

DO W SKIEJ Władysławowi J. KRUSZONA

Jutro  i w  n iedzie lę

Siatkarze Pogoni 
walczą o ligowy byt

JEDEN Z  N IE L IC Z N Y C H  szczecińskich I-lig o w có w  — s ia t­
karze Pogoni, rozpoczynają ju tro  w a lkę  o u trzym anie się 
w  ekstraklasie. O je j ostatecznym rozstrzygnięciu dow iem y się 
jednak dopier-o w  niedzielę, po ostatn im  meczu portowców, 
oraz gdy znane już będą także rezu lta ty  spotkań innych , za­
grożonych drużyn.

JUTRO  o godz. 18 (hala spor- drużyna G KS Wybrzeże. O czy- 
towa) Pogoń podejm uje AZS w iście portow cy zapowiedzieli, 
O lsztyn, którego los został ju ż  iż dadzą ze siebie wszystko, aby, 
od k ilk u  ko le jek ligow ych, de- w  tych  decydujących pojedyn-! 
f in ity w n ie  przesądzony. kach n ie zawieść. Liczą także

D rug im , niedzie lnym  partne - na swoich sym patyków, którzy, 
rem szczeciniaków będzie s ilna  nie opuszczą, sądzimy, sw oje j 

d rużyny w  tak trudnych  d la

PODCZAS wyścigów sam ochodowych w  M elbo­
urne  (A ustra lia ) samochód prowadzony przez K ev ina  
Tinstone’a w yp ad ł z te ru , raniąc 30 osób, w  tym  4 
bardzo ciężko. C A F

9  V

n ie j chw ilach.

Na dalsze losy Pogoni n a j­
w iększy w p ły w  będą m ia ły  w y  
n ik i spotkań dwóch pozostałych’ 
kandydatów  do spadku: Spar­
ty  Warszawa i  W awela K ra ­
ków. Ten ostatn i wa lczy z 
Chełmcem i G w ardią W rocław , 
a Sparta z Legią i  Warsza­
w ianką. Teoretycznie przeciw ­
n icy  „spartan”  pow inn i z n im i 
wygrać bez trudu , ale p iłk a  —: 
ja k  w iadom o — jest okrągła...

(ms)

O lb e r t
w fiaraaeii Neptuna
K A D R A  STAR G AR D ZK IE G O  

N E PTU N A ostatn io została po­
ważnie wzmocniona. W  ba r­
wach k lu b u  w ystąp i już pod­
czas zbliżających się m istrzostw, 
Po lski ko le ja rzy LE S ŁA W  O L­
BERT (dotychczas PaFaWag 
W rocław), m is trz  k ra ju  na dyst.: 
400 m  st. zm iennym , (ms)
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Komunikat fóO
K o m e n d a  M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j  

p r o w a d z i  d o c h o d z e n ie  z a r t .  261 
K K  p - k o  A n n ie  J ę d rz e jc z a k  c . S te ­
fa n a  i  Z o f i i  z  d o m u  s ta ro ż e n k o ,  
u r .  19.V I I I . 1932 r .  w  C h e łm ie  L u b e l  
s b im , z a m . w  S z c z e c in ie , u l .  W ą s k a  
2/14.

W y m ie n io n a  p o w o łu ją c  s ię  na  
z n a jo m o ś c i w  W y d z ia le  K w a te r u n ­
k o w y m  P r e z y d iu m  R a d y  N a r o d o ­
w e j  w  S z c z e c in ie  w  o k re s ie  od  
1963— 1985 r .  w y łu d z a ła  p ie n ią d z e  d la  
z a ła tw ie n ia  p r z y d z ia łu  m ie s z k a n ia .

O s o b y  p o s z k o d o w a n e  p ro s z o n e  są 
c  Z g ło s z e n ie  s ię  w  K o m e n d z ie  D z ie l 
n ic o w e j  M O  S z c z e c in  -  Ś ró d m ie ś ­
c ie ,  A l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 37, 
p o k .  8 w  g o d z . 8— 15, c e le m  z ło ­
ż e n ia  ze z n a ń .

K IE R O W C A  s a m o c h o d u  m - k i  Ż u k ,  
k t ó r y  1 2 .I I .b r .  o g o d z . 5.40 p rz e je ż ­
d ż a ł s a m o c h o d e m  u l .  A n d r z e ja  
S t ru g a , w  k ie r u n k u  S ta r g a rd u  i  za 
w ia d u k te m  k o le jo w y m  n a  je z d n i  
s p o tk a ł ra n n e g o  p r z e c h o d n ia , k t ó ­
re g o  z a m ie rz a ł o d w ie ź ć  d o  P o g o ­
to w ia  R a tu n k o w e g o  — p ro s z o n y  je s t  
w  c h a r a k te rz e  ś w ia d k a  d o  K o m e n ­
d y  R u c h u  D ro g o w e g o  M O , p r z y  u l .  
K a s z u b s k ie j 35, p o k .  4.

Jednym zdaniem
O S O B A , k t ó r e j  s k r a d z io n o  z e g a ­

r e k  r ę c z n y  p r o d u k c j i  r a d z ie c k ie j  
<7.11. b r .  o k .  g o d z . 21 n a  u l .  J a ­
g ie l lo ń s k ie j.  w  p o b l iż u  r e s ta u r a c j i  
„ P ia s to w s k ie j ” ) p ro s z o n a  je s t  o z g ło  
sze n ie  s ię  w  K D  M O  Ś ró d m ie ś c ie ,  
A l .  J e d n . N a r o d o w e j  37, p o k .  32, 
w  g o d z . 8— 10.

K IE R O W N IC T W O  K lu b u  R o b o t­
n ic z e g o  S P B M -1  z a w ia d a m ia , że po  
p r z e rw ie  s p o w o d o w a n e j r e m o n te m  
k lu b u  3 b m . o  g o d z . 18 w z n a w ia ją  
d z ia ła ln o ś ć  z e s p o ły  a r ty s ty c z n e .

P O L S K I — „ K o c h a n k o w ie  z  W e ro ­
n y ”  g . 17; M U Z Y C Z N Y  — „ M y  f a i r  
la d y ”  g . 19.15.

D E L F IN  —  k in o  s tu d y jn e  ( te l.  
468-78) —  „ K o b ie t y  c z e k a ją ”  g .
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — s z w e d z k i
—  o d  l a t  18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
K O S M O S  ( te l.  355-02) —  „ Z ło t o  A la ­
s k i ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
U S A  —  o d  l a t  16 —  p a n o ra m . —  
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l.  458-18) —  „ Ś w ia t  H e n ry  O r ie n -  
t a ”  g . 16, 18.30, 21 — U S A  —  od  
la t  14 — p a n o r a m , ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — „S z a ­
lo n e  w a k a c je ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 —  ju g .  — od  l a t  14 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
218-34) — „ M a n d r in ”  g . 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30 —  f r . - w ł .  — od  la t  11
—  p a n o ra m , ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
P IO N IE R  ( te l .  475-02) — „ P o d  s ło ń ­
c e m  I n d i i ”  g . 16.15; „P o ż e g n a n ia ”  
g . 18.30, 20.30 — p o i .  —  o d  la t  16; 
M U Z A  (P o m o rz a n y )  — „ P o p io ły ”  
g . 18 — p o i.  —  o d  la t  16 — p a n o ­
r a m ic z n y  I  i  I I  s e r ia ;  M A R S  —  
„ B i a ł y  K a n io n ”  g . 16. 19 — U S A  — 
o d  l a t  14 — p a n o r a m .;  P R O M IE Ń
—  „ P ię c iu  m ę ż ó w  p a n i  L iz y ”  g . 16, 
18.20, 20.40 —  U S A  — od l a t  16; 
F A L A  — „ C iś z a ”  g . 16, 19 — ra d ź .
—  Od l a t  14; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y
—  „ C z ło w ie k  I  s tu le c ia ”  —  c z e s k i
— o d  l a t  12 —  g o d z . 13, 15.30, 
17.30; E C H O  ( K rz e k o w o )  — 
„ K a s ia r z ”  g . 18, 20 — a n g . —  o d  
l a t  16; M E W A  (Z e le c h o w o )  — „ H r a  
b ia  M o n te  C h r is to ”  g . 16, 19.20 —  
f r .  —  o d  l a t  12 — p a n o ra m .; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — „ W ię ź  
n io w ie  z A l t o n y ”  g . 17.30, 19.30 —

w ł. - a m e r y k .  —  o d  l a t  14 —  p a n o ­
ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „S z a ­
ta n ”  g . 17, 19 —  w ł .  — o d  la t  16; 
H U T N IK  (S to łc z y n )  — „ U r o c z a  g o ­
s p o d y n i”  g . 17, 19.15 —  U S A  — od  
la t  14; B A J K A  ( P o lic e )  —  „R o m a n s  
z  n ie z n a jo m y m ”  g . 17, 19 — U S A  — 
o d  l a t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
„ K a r m a z y n o w y  p i r a t ”  g . 17 —
U S A  — od  l a t  12; „ Z b r o d n ia  d o ­
s k o n a ła ”  g . 19 — f r .  —  p a n o ra m .
—  o d  l a t  16; M A R Z E N IE  (W ie lg o -  
w o )  —  „S z a lo n e  w a k a c je ”  g . 17, 19
— ju g .  — o d  la t  14.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l .  36
—  „ B i r m a ,  K a m b o d ż a  w s p ó łc z e s n a ”  
g . 10—21.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  K L I N I K A  C H IR . 
— U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
P io t r a  S k a rg i ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  — S w . 
W o jc ie c h a  7 — g . 19—7 r a n o .

A P T E K I

N R  7 —  5 L ip c a  7 —  te l.  443-38; 
N R  3 — P ia s tó w  60 — te ł.  465-17; 
N R  47 — J a r o m ir a  11 —  t e l .  422-46.

WBTSSWmWFl
13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — c z y n ­
n y  od  g . 11; T P P R  — W o j.  P o l.  66
— f i l m  „P o w o d z e n ia  c h ło p c z e ”  g . 
18, 20 — Ju g . —  o d  la t  12; N O T  — 
W o j.  P o l.  67 —  c z y n n y  o d  g . 13—23; 
J U N A K  —  W o j.  P o l.  185 — „ C ie k a ­
w i  lu d z ie  —  c ie k a w e  te m a ty ”  g . 18; 
K O N T R A S T Y  —  W a w rz y n ia k a  7a
—  w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 20.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a , 
X V I I I —X X  w ie k u ;  re n e s a n s o w e
s t r o je  k s ią ż ą t s z c z e c iń s k ic h  g . 
11—17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  
k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  g . 11— 17.

Uwaga, użytkownicy
d z ia łe k  o g r o d o w y c h  

na terenie HieEiuszewa
w  granicach ulic: Północnej i BLiwatnej (od uL Sa­

lomei do ul. Cyryla i Metodego)!

W  związku z przejęciem w /w  terenów pod budowę 
wzywamy wszystkich użytkowników do opuszczenia 
zajmowanych przez nich parcel i usunięcia z tychże 
wszelkich zabudowań (komórki, altanki itp.), płotów 
i  innych urządzeń w  terminie do 15 I I I .  1966 roku.

Użytkowników parcel posiadających umowy najmu, 
prosimy o zgłoszenie się do działu inwestycji, pokój 
nr 21 dla dokonania oszacowania —  odszkodowań, 
do 10. I I I .  1966 roku.

Wszelkie pretensje z tego tytułu po tym terminie 
nie będą uwzględniane.

M IE JS K IE  PRZEDSIĘBIORSTWO  
WODOCIĄGÓW i K A N A LIZA C JI 
Szczecin, uL Szymanowskiego nr 2 

729-K

ZAPRASZAMY NA NOWĄ POLSKĄ 
KOMEDIĘ SPORTOWĄ

Zawsze w niedziele”

Z udziałem popularnych aktorów:
♦  K A LIN Y  JĘDRUSIK

♦  JANA KOBUSZEWSKIEGO  
♦  WOJCIECHA SIEMIONA  

♦  JACKA FEDOROWICZA
. Druga po „Świętej wojnie” znakomita komedia 

filmowa ostatnich miesięcy!
Premiera w  kinie „B A ŁTY K ” — 5.III.1966 r. 

_______________  775-K

PO LSKIE BIURO PODROŻY 
„ORBIS”

O D D ZIA Ł W  SZCZECINIE

organizuje kurs kierowników 
wycieczek zagranicznych

Kandydaci winni posiadać dobrą 
znajomość jednego z języków ob­
cych (angielski, niemiecki, francu­
ski, szwedzki, rosyjski).

Wszyscy zainteresowani zgłoszą 
się osobiście w  PBP „Orbis”, Szcze­
cin, Al. Wojska Polskiego nr 1, 
dział turystyki w godz. 10—16, w  
terminie do 8 marca br.

764-K

Dnia 2 marca 1966 r. zmarł

m g r

Michał
Pawłowski

zasłużony pracownik szkolnictwa, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Krzyżem Partyzanckim, Od­
znaką Grunwaldu, Medalem Zw y­
cięstwa oraz Srebrnym i Złotym  

Gryfem Pomorskim.

W  przedwcześnie Zmarłym stra­
ciliśmy nieodżałowanego kolegę 
i działacza oświaty szczecińskiej.

PREZYDIUM  M IEJSKIEJ  
RA DY NARODOWEJ 
W Y D ZIA Ł  O ŚW IATY  

W  SZCZECINIE.

Dnia 1 marca 1966 r. zmarł 
nasz najukochańszy Mąż, tatuś, 

brat, teść i  dziadek

K A R O L W O LF
Msza żałobna odbędzie się w  ka­

plicy kościoła św. Andrzeja Boboli 
przy ul. Pocztowej w  dniu 4. I I I .  
b.r. o godz. 13, po czym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz, 
o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku

ZONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, 
ZIĘĆ i  W NUCZKOW IE

2037-G

P R Z Y G O T O W U J Ę  d o
e g z a m in ó w  d o  te c h n i­
k ó w  i  s z k ó ł z a s a d n i­
c z y c h . K o r e p e ty c je  z 
m a te m a ty k i ,  t e l .  737-61.

1866-G
M A T E M A T Y K  u d z ie la  
k o r e p e ty c j i .  P o z io m  
ś r e d n i i  w y ż s z y , B o g u ­
s ła w a  43— 11. 1799-G
N A U C Z Y C IE L  s z k o ły  
ś r e d n ie j p r z y g o to w u je  
d o  e g z a m in ó w  w s tę p ­
n y c h  d o  s z k ó ł ś re d n ic h , 
te l.  707-81. 1817-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k łe m  od  l a t  2—3 w e  
w ła s n y m  d o m u , u l .  M a  
t e j k i  29— 9. 1804-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u , A l .  J e d n o ś c i N a ro ­
d o w e j 33—5. 1879-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u , te l .  390-18, g o d z . 
16— 19. 1810-G
P R Z Y J M Ę  p o m o c , d o m o  
w ą  z u m ie ję tn o ś c ią  g o ­
to w a n ia ,  n a jc h ę tn ie j  
r e n c is t k ę ,  W ło d k o w ic a  
3—4. 1819-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d w u le tn ie g o  
d z ie c k a , W o js k a  P o l­
s k ie g o  182— 4. 1856-G
D O M E K  w ła s n o ś c io w y , 
je d n o r o d z in n y  z  d u ż y m  
o g ro d e m  —  s p rz e d a m , 
u l .  C h o rz o w s k a  28— 1. 
O s o w o . 1904-G
K U P IĘ  m ie s z k a n ie  w ła  
s n o ś c io w e  lu b  d o m e k  
je d n o ro d z in n y ,  w ła s n o ­
ś c io w y  w  b u d o w ie ,  D o ­
b a , t e l.  38-260. 1837-G
D O M  je d n o r o d z in n y  z 
o g ro d e m  k /R z e s z o w a  —  
s p rz e d a m . J a w o rs k i,  
K r a k ó w  28, O s ie d le  N a 
S k a rp ie  13—14. 675-K
S A M O C H Ó D  m a ło l i t r a ­
ż o w y ,  m o ż e  b y ć  d o  r e ­
m o n tu  —  k u p ię ,  te l .  
82-68, d o  g o d z . 15.

2062-G
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s  
b ia ły  k u d ła t y .  O d e b ra ć : 
u l .  S p ó łd z ie lc z a  15—6.

1903-G
K IE R O W C A , k t ó r y
w ió z ł  p a s a ż e ra  w  d n iu  
12.11.1966 r .  ze S z cze c i­
n a  d o  R u r e k  p ro s z o n y  
je s t  o  o d e b r a n ie  n a le ż ­
n o ś c i z a  te n  k u r s .

1761-G
N A P R A W A  p r a le k ,  o d ­
k u r z a c z y ,  p r z e w i ja n ie  
s i ln ik ó w ,  p r ą d n ic  i t p .  
d o k o n u je  Z a k ła d  E le k ­
t r o m e c h a n ic z n y ,  S zcze - 
c in -D ą b ie , G o le n io w s k a  
30. 1821-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  sa 
m o c h o d o w e g o , n a jc h ę t ­
n ie j  w  ś ró d m ie ś c iu .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  167. 1836-G

P R O G R A M  P O L S K I

15.45 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  
15.50 6 le k c ja  ję z y k a  fr a n c u s k ie g o ,  
16.10 T V  k u r s  r o ln ic z y ,  16.55 W ia ­
d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 D la  d z ie ­
c i „ S t a r y  n ie d ź w ie d ź  m o c n o  ś p i” ,
17.20 z  c y k lu  „ N a  m o r s k ic h  s z la -  
k a c h ” , 17.45 M a g a z y n  „ N ie  t y l k o  
d la  p a n ” , 18.15 P r o g r a m  z  c y k lu  
„ L i r a ” , 18.40 „ C z w a r ta  z m ia n a ” ,
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie ń  
n i k  T V ,  20 „ Z a  k u l is a m i t e a t r u ” ,  
20.15 N o w e la  „N ie p o ż ą d a n a  są s ia d ­
k a ” , 20.45 P r o g r a m  z  c y k lu  „ P o d  
z n a k ie m  ja k o ś c i” , 21.10 N o w e la  f i l — 
m o.w a  . »»S tracone z a u fa n ie ” , 21.40 
D z ie n n ik  T V ,  21.45 S p ra w o z d a n ie  z 
m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  h o k e ju  n a  lo ­
d z ie  K a n a d a  — U S A , p r o g r a m  n a  
j u t r o ,  m e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

P I Ą T E K

12 P r o g r a m  d la  u c z n ió w  k la s  I V ,
12.45 P r o g r a m  d la  u c z n ió w  k la s  I I I  
„ N a  p ie rw s z e j z m ia n ie ” , 16.30 I n - - 
fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  16.35 
6 le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o , 16.55 
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 D la  
d z ie c i „ M iś  z  o k ie n k a ” , 17.15 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  „ Z r o b im y  t o  sa­
m i ” , 17.30 „ S y lw e t k i  X  M u z y ” , 18 
M ło d z ie ż o w y  p r o g r a m  w o js k o w y  
„ A z y m u t ” , 18.25 M a g a z y n  s z tu k a ,  
18.55 T y g o d n ik ,  a k tu a ln o ś c i s a ty ­
r y c z n y c h  „ W ie lo k r o p e k ” , 19.20 D o -' 
b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  
20 M a g a z y n  s p o r to w y ,  20.15 T e a t r  
T V  „ N o c  w e n e c k a , c z y l i  z a ś lu b in y  
L a u r e t y ”  —  A .  M u s s e ta , o k .  21.05 
„10  m in u t  r e c e n z j i ” , 21.15 „ Z  k a r t  
h i s t o r i i ” , 21.40 D z ie n n ik  T V ,  p ro -i 
g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  d o b r a ­
n o c .
U W A G A : T e le w iz ja  z a s t rz e g a  s o b i#  
z m ia n y  w  p r o g r a m ie .

K ie r .  T E R E S IE  Ł U S  
w y r a z y  szcze re go  
w s p ó łc z u c ia  z  p o ­
w o d u  ś m ie r c i je d y ­

n e g o  b r a ta

Stanisława
Hamnana

W S P Ó Ł P R A C O W N IC Y
z PS S U -55.

1981-G

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,
17 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  8,
18 „ B ia ła  e t iu d a ” , 18.25 T e le r e k la -  
m a , 18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,
19 F i lm  p o p . -n a u k o w y  „W o s c h o d  
w  K o s m o s ie ” , 19.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y ,  k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,
20.30 M e c z  h o k e jo w y  n a  lo d z ie  K a ­
n a d a  —  U S A , 22 K r o n ik a .

P I Ą T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  1# 
K r o n ik a ,  11.05 „ Z e s p o ły  w o js k o w e ” ,
13.30 „ N ie  ch cę  w y jś ć  za  m ą ż ” ,
16.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
17 P r o g r a m  d la  u c z n ió w  k la s  6— 8,
17.30 M is t rz o s tw a  n a r c ia r s k ie ,  18.05 
S p o r t ,  18.30 T e le re k la m a ,  18.45 O - 
m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 P o z d ro - ' 
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 M a g a z y n ' 
d la  m ło d y c h  lu d z i ,  19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a ­
rz e ń , 20 F i lm  w ł .  „ O s ta tn ia *  sza n ­
sa ” , 21.25 „N a s z e  d z ie c k o ” , 21.55 
K r o n ik a ,  22.10 Z  p o l ic y jn y c h  a r c h i­
w ó w , 22.40 „ H is to r ia  Je d n e g o  t e r r o r  
r y s t y ” .

J Z a d i c r
W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.
14 M e lo d ie  i  p io s e n k i Z ło te j  P r a g i ,  
14.45 D la  d z ie c i „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” ,
15 P ie ś n i w  w y k o n a n iu  M o n ik i  B i l -  
le w ic z , 15.15 M e lo d ie  r o z r y w k o w e ,  
15.30 D la  d z ie c i „ U c z y m y  s ię  re c y - )  
to w a ć ” , 16.05 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y -*  
n a ro d o w a , 16.15 „ U  n a s z y c h  p r z y - ł  
j a c ió ł ” , 16.30 „ S z a fa  g r a ” , 17 P rz e ­
g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.15 
„R o z m o w a  z p o s łe m ” , 17.25 „ M u - "  
z y c z n y  c z w a r te k ” , 18.50 U n iw e r s y ­
te t  r a d io w y ,  19.05 M u z y k a  i  a k tu a l-*  
n o ś c i,  19.30 „ Z  m ik r o fo n e m  p rzy§  
k ie r o w n ic y ” , 20 „ K r ó t k i e  ż y c ie ” , 
21 Z  k r a ju  i  ze  ś w ia ta , 21.27 K r o J  
n ik a  s p o r to w a ,  21.40 N o w o ś c i l i te - '  
r a t u r y  ś w ia to w e j „ A d o r a c ja ” , 22 
M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  22.25 D n i  m u *  
z y k i  k a m e ra ln e j,  23.10 M u z y k a  ta-* 
n e c z n a , 0.05—2.55 P r o g r a m  n o e n j i  
( I  p r . ) .

„Mazowszem“ 
do Rosłocku

S z c z e c iń s k i z a rz ą d  o d d z ia łu  P T T IC | 
p r z y g o to w u je  n a  k w ie c ie ń  a t r a k ­
c y jn ą  w y c ie c z k ę  s ta tk ie m  „ M A *  
Z O W S Z E ” . W y c ie c z k a  t r w a ć  b ę d z ie  
p ię ć  d n i  (22— 2 6 .IV .) . W y ja z d  ze  
S z c z e c in a . P o r te m  d o c e lo w y m  je s t  
R o s to c k , p o  c z y m  s ta te k  z a w in ie  
z n o w u  d o  n a sze g o  p o r tu .  N a  s ta t ­
k u :  n o c le g i,  w y ż y w ie n ie ,  d a n s in g i 
a  „ g w o ź d z ie m ”  p r o g r a m u  b ę d z ie  
o a l k a p i ta ń s k i .  ( jo l) ,

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28, d a le k o p is y  240-18. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł ;  r o c z n ie  —  150 z ł.  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  J e s t o  40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h " ,  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, t e l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  K —3



S T R O N A  8K
B. Gierszanin
O D  P R Z E S Z Ł O  s ie d m iu  la t  

w id z o w ie  n a sze g o  m ia s ta  m o ­
g ą  o g lą d a ć  go  n a  s c e n ie  te a ­
t r ó w  s z c z e c iń s k ic h . N ie d a w n o  
w y s tę p o w a ł w  s z tu c e  M . G o r ­
k ie g o  „ D Z I E C I  S Ł O Ń C A ” , a 
o b e c n ie , w  „ S Z K O L E  Z O N ”  
k r e u je  p e łn ą  ż y c ia  i  k o m iz ­
m u  p o s ta ć  J a ś k a . W  n a jb l iż ­
s z y m  cza s ie  z o b a c z y m y  g o  w  
„ D Z I A D A C H ”  —  A .  M ic k ie w i ­
cza .

D r u g im  ro z d z ia łe m  a k t o r ­
s k ie j  d z ia ła ln o ś c i B . G ie rs z a -  
n in a  je s t  te a t r  „ K R Y P T A ” , 
k tó r e g o  b y ł  w s p ó ło r g a n iz a to ­
r e m  i  d o  d z iś  je s t  je g o  n ie ­
s p o k o jn y m  d u c h e m . G r a ł  w  
w ie lu  w y s ta w ia n y c h  t u  s z tu ­
k a c h ,  p o c z y n a ją c  o d  in a u g u r a ­
c y jn e g o  p r z e d s ta w ie n ia  „ H E ­
L O IZ Y  i A B E L A R D A ” . M a  
n a  s w o im  „ s u m ie n iu ”  r ó w n ie ż  
w y re ż y s e r o w a n ie  i  a d a p ta c ję  
o p o w ia d a n ia  K .  B ra n d y s a  
„ B a r d z o  s ta rs z y  o b o je ” .

—  P a n ie  B o h d a n ie  co 
o s ta tn io  n a jb a r d z ie j  a n g a ­
ż o w a ło  p a n a  w o ln y  czas?

—  O d p o w ie d ź  n ie  je s t  p r o ­
s ta . D o  t e j  p o r y  n a jb a r d z ie j  
p o c h ła n ia ła  m n ie  je d n a k  p r a ­
ca  n a d  p r z y g o to w a n ie m  „ R A P  
S O D O W ”  S t .  W y s p ia ń s k ie g o .

P a n a  B o h d a n a  n ie rz a d k o  
m o ż n a  s p o tk a ć  r ó w n ie ż  w  p ra  
c y  z  z e s p o ła m i a m a to r s k im i .  
O s ta tn io  w s p ó łp r a c u je  z zes­
p o łe m  z R e s k a  —  „R E S K O -  
M Y C Y N Ą ” . P o m a g a  im  w  o -  
p r a c o w a n iu  r ó l ,  p r z y g o to w a ­
n iu  p r z e d s ta w ie ń , a p rz e d e  
w s z y s tk im  w  d o b o rz e  r e p e r ­
t u a r u .  J a k  w s p o m in a ją  c z ło n ­
k o w ie  te g o  z e s p o łu  B . G ie r ­
s z a n in  p r z y je ż d ż a ł d o  R e s k a  
p o  p ró b a c h  w  te a t r z e ,  o g o d z . 
19 i  p o m a g a ł im  w  w y s ta w ie ­
n iu  s z tu k i S t . K o w a le w s k ie ­
g o  p t .  „ U ś m ie c h  lo s u ” . C zę ­
s to  d o p ie ro  n a d  r a n e m  w r a ­
c a ł d o  S z c z e c in a .

P o z w o lę  so b ie  z d ra d z ić  t a ­
je m n ic ę :  w  t e j  s p o łe c z n e j p r a  
c y  z n a jd o w a ł  i z n a jd u je  w ie r ­
n e g o  to w a rz y s z a  —- ż o n ę  —- 
M a r ię  B A K K A .  C zęs to  p a rę  
tę  m o ż n a  s p o tk a ć  r ó w n ie ż  n a  
s p o tk a n ia c h  p o e ty c k ic h ,  o rg a ­
n iz o w a n y c h  w ś ró d  m ło d z ie ż y  
w  r a m a c h  „ A K C J I :  S Z K O ­
Ł A ” .

O b o k  t e j  a k t y w n e j  d z ia ła l ­
n o ś c i B . G ie rs z a n in  s p r a w u je  
je s z c z e  w ie le  f u n k c j i  s p o łe c z ­
n y c h  m . in .  j e s t  c z ło n k ie m  
E g z e k u ty w y  P O P  p r z y  P a ń ­
s tw o w y c h  T e a tr a c h  D ra m a ­
ty c z n y c h  i  c z ło n k ie m  K o m i­
s j i  K u l t u r y  i  S z tu k i  W R N .

(N o -E l)

DŁUGA JEST KOLEJKA OCZEKUJĄCYCH 
NA SPÓŁDZIELCZE MIESZKANIA

DO SPÓŁD ZIELN I mieszkaniowych w Warszawie zapisało 
się trzykrotnie więcej osób niż będzie mieszkań. U  nas 
w  Szczecinie nie jest jeszcze tak źle, ale w porównaniu z po­
przednimi latami wzrost zainteresowania spółdzielczym miesz­
kaniem jest bardzo znaczny. Pod koniec 1965 r. zarejestrowa­
nych było 5 669 kandydatów, ©o łącznie z osobami będącymi 
już członkami spółdzielni daje liczbę ponad 8 tys. osób ocze­
kujących na mieszkanie.

Trzeba sobie powiedzieć 
otwarcie, że spółdzielczość 
mieszkaniowa nie jest w  stanie 
zaspokoić, w  bieżącym pięcio­
leciu, potrzeb wszystkich w y ­
czekujących, t j.  pełnoprawnych 
fczłonków spółdzie lni i  zapisa­
nych kandydatów. W na jb liż ­
szych 2—3 latach trzeba bo-

„Jacy jesteśmy...“

Niemnące spodnie
Cieszące się dużym popytem 

(Chłopięce i męskie spodnie z 
elany będą produkowane w  
Szczecinie. Ich produkcją zajmą 
się, od drugiego półrocza br. Za 
kłady Przemysłu Odzieżowego 
„ODRA”. Dotychczas używa­
nym tam surowcem były 
wszelkiego rodzaju tkaniny wel 
niane i bawełniane. Rocznie w  
„Odrze” produkuje się ok. 800 
tys. par spodni. (dyni)

Koncert w Filharmonii
W  P IĄ T K O W Y M  k o n c e r c ie  s y m ­

fo n ic z n y m  (p o c z ą te k  o  g o d z . 19.30) 
w y s tą p i  f ra n c u s k a  p ia n is tk a  M i r e i l -  
i e  A u x ie t r e ,  k tó r a  w y k o n a  z t o ­
w a rz y s z e n ie m  o r k ie s t r y  s y m fo n ic z ­
n e j  P F S  p o d  d y r e k c ją  H a n s a -H e in -  
t i c h a  S c h m itz a  (N R D ) —  k o n c e r t  
fo r t e p ia n o w y  A - d u r  o p . 23 M o z a r ­
ta .

♦ Z . Turkiewicz ♦ L . Skisider 
i Z. Apostoł

zaproszeni na spotkanie
Piąte tegoroczne spotkanie „Jacy jesteśmy, jakim i chcemy 

być”, odbędzie się w  najbliższą niedzielę, jak zwykle, w  Do 
mu Kultury Kolejarza w Szcze cinie.
Na to  spotkanie organizato­

rzy zaprosili sekretarza W oje­
w ódzkiej K o m is ji Zw iązków 
Zawodowych Zbigniewa TU R ­
K IE W IC Z A , przewodniczącego 
Zarządu Oddziału Stowarzysze­
nia D ziennikarzy Polskich, po­
pularnego dziennikarza radio­
wego i  kom entatora sportowe­
go te lew iz ji red. Lesława S K IN  
DERA oraz aktora Państwowe­
go Tea tru  Muzycznego, laure-.. 
ata tegorocznego plebiscytu 
„K u r ie ra  Szczecińskiego” pn. 
„Bursztynow y Pierścień”  — 
Zygm unta APOSTOŁA. Sądzi­
m y, że m łodzież w ykorzysta o- 
kazję do uzyskania odpowiedzi 
na interesujące ją  pytania od 
gości uczestniczących na im ­
prezie.

W niedzie lnym  spotkaniu b io­
rą udział zespoły T E C H N IK U M  
GOSPODARCZEGO, ZA SAD ­
NICZEJ SZKO ŁY M E TA LO ­
WEJ i L IC E U M  NR 3. Spodzie­

wamy się ciekawych i dobrze 
przygotowanych Występów mło 
dych „artystów”, (wit)

„Siedmiu
sprawiedliwych“
na ekran ie  T V
Jak się dow iadujem y w a r­

szawska T V  zakupiła od szcze­
cińskiego pisarza, Ryszarda 
Liskowackiego, prawo zekran i­
zowania jego popularnej książ­
k i d la m łodzieży pt. „S IED ­
M IU  SP R A W IED LIW Y C H ”  — 
(przypom nijm y, że I I  część te j 
książki nosi ty tu ł „Z W IĄ Z E K  
S P R A W IED LIW Y C H ” ). 30 m ar­
ca w idow isko o „sp raw ied li­
w ych”  przedstawione ma być 

program ie ogólnopolskim  TV.

Kronika dnia
K O M IS J E  W R N  O B R A D U J Ą

♦  W C Z O R A J  p o d  p rz e ­
w o d n ic tw e m  ra d n e g o  W . K o ­
w a lc z y k a ,  o b ra d o w a ła  k o m is ja  
h a n d lu .  T e m a te m  d y s k u s j i  b y  
ła  oce n a  d z ia ła ln o ś c i s p o łe c z -  
n o -s a m ó rż ą d o w e j p io n ó w  s p ó ł 
d z ie lc z y c h .

D z iś  r a n o  ro z p o c z ę ła  o b ra ­
d y  k o m is ja  k u l t u r y  f iz y c z n e j  
i  t u r y s t y k i  W R N . O c e n io n o  
p r z y g o to w a n ia  w o je w ó d z tw a  
d o  se z o n u  w c z a s o w o - tu r y s ty c z  
n e g o  o ra z  z a p o z n a n o  s ię z 
d z ia ła ln o ś c ią  R a d y  W o je w ó d z ­
k ie j  L Z S .

A K T Y W I Z A C J A  
U S Ł U G  R E M O N T O W Y C H  
—  T E M A T E M  R O Z M O W

♦  D Y R E K T O R  o d d z ia łu  C en  
t r a l i  M o r s k ie j -  H a n d lu  Z a g ra ­
n ic z n e g o  „ C E N T R O M O R "  —  
W it o ld  M A Ł E C K I ,  p r z e p r o w a ­
d z i ł  p r z e d w c z o r a j z d y r e k to ­
r e m  S z c z e c iń s k ie j S to c z n i R e ­
m o n to w e j — W . P U S T E L N I­
K IE M ,  a w c z o r a j  z  d y r e k to ­
r e m  S to c z n i R e m o n to w e j „ P a r  
n ic a ”  — B . S Y B IS E M , ro z m o ­
w y  n a  te m a t  a k t y w iz a c j i  u -  
s łu g  r e m o n to w y c h  d la  s ta t­
k ó w  o b c y c h  b a n d e r .

IN A U G U R A C J A  
D Z IA Ł A L N O Ś C I  
„ W S Z E C H N IC Y  H IS T O R II  
P A Ń S T W A  P O L S K IE G O ”

♦  S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y ­
s tw o  K u l t u r y  je s t  o rg a n iz a to ­
r e m  a k c j i  p o p u la r y z a to r s k ie j  
p o d  n a z w ą  „W s z e c h n ic a  H i ­
s t o r i i  P a ń s tw a  P o ls k ie g o ” . 
C y k l  s p o tk a ń  z a p o c z ą tk u je  j u  
t r o  o  g o d z . 18 w  S a li  S z w e d z ­
k i e j  Z a m k u  —  p r o f .  d r  A l ­
f r e d  W IE L O P O L S K I,  k t ó r y  
m ó w ić  b ę d z ie  o  z w ią z k a c h  P o  
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  z  P o ls k ą  
w  1 0 00 -le c lu .. ( jo l )

wiem  będzie przydzie lić miesz­
kania około 2 800 osobom, k tó ­
re do 1965 r. złożyły pełne 
w k łady  mieszkaniowe. Ponadto 
w  Szczecinie jest także znacz­
na grupa osób. któ re  wyczeki­
w a ły  na mieszkania z  przy­
działu rad narodowych, a które 
— że względu na wyższe za­
robk i — skierowano do spół­
dzielni. Około 500—600 osób 
z te j g rupy otrzym a mieszka­
nia w  1966 r., pozostałe 1 000 — 
1 200 osób musi oczekiwać na 
przydzia ł zgodnie z obowiązu­
jącym i przepisami. Przypusz­
czalnie te osoby, k tóre wp isały 
się na lis tę  najpóźniej w  1965 
roku otrzym ają m ieszkania do 
roku 1970. Wszyscy ci, któ rzy 
dopiero w  bież. roku zdecydo­
wali się na mieszkanie spół­
dzielcze mogą oczekiwać na 
przydzia ł dopiero po roku 1970.

— Wszystkie spółdzielnie za­
interesowane są w przyjmowa­
niu dalszych zapisów — poin­
form ow ał nas dyrek to r W oje­
wódzkiego Oddziału Spółdziel­
n i M ieszkaniowych — E. H A - 
3U R A  — ale z szansą przy­
dzielenia mieszkania dopiero 
po roku 1970. Szczególnie duży 
nacisk kładzie się przy tym na 
zapisywanie młodzieży — przez 
rodziców łub - pełnoprawnych 
opiekunów. Zdecydowana w ięk­
szość zapotrzebowań po roku 
1970 będzie obejmowała młode 
małżeństwa, jak również mło­
dych ludzi, dla których na mie­
szkania odkładają rodzice. Jed-

Reporter
z a k o d o w a ł
W  C H O M IN IE  p o w . K a m ie ń  P o ­

m o r s k i) ,  p o z o s ta w io n y  be z  o p ie k ł  
1 1 -m ie s ię c z n y  J a n u s z  S . z a d u s i ł  s ię  
n a c ią g n ię tą  n a  tw a r z  p o ś c ie lą . 
W s z e lk ie  p r ó b y  r a to w a n ia  d z ie c k a  
n ie  d a ły  r e z u lt a tu .

—o—
M IE S Z K A N IE C  J a r o s ła w k a  p o w . 

M y ś lib p r z  —  W ła d y s ła w  D ., p r o w a ­
d zą c  z n a d m ie r n ą  s z y b k o ś c ią  m o ­
to c y k l  u d e r z y ł  w  d rz e w o  i  p o n ió s ł 
ś m ie rć  n a  m ie js c u .

—o—-
P O D C Z A S  ś l iz g a w k i  n a  „ L o d o -  

g r y f i e ”  w y w r ó c i ł  s ię  i  u d e r z y ł  g ło ­
w ą  o ló d ,  t r a c ą c  p r z y to m n o ś ć , 16- 
Ie tn i  u c z e ń  — G rz e g o rz  T .  L e k a r z  
p o g o to w ia , s tw ie r d z iw s z y  w s trz ą ś -  
n ie n ie  m ó z g u , s k ie r o w a ł  c h ło p c a  d o  
s z p ita la .

■—o—
7  T R A M W A J U  l i n i i  „ 6 ”  n a  u l.

Ś w ia to w id a ,  w y p a d ł  z a m ro c z o n y  a l ­
k o h o le m , p a s a ż e r —  4 3 - le tn i J a n  S „  
k t ó r y  d o z n a ł w s t r z ą ś n ie n ia  m ó z g u . 
J a n  S. p r z e b y w a  w  k l i n i c e  n a  P o ­
m o rz a n a c h .

—o—■
W O J E W Ó D Z K A  K o m e n d a  S t ra ż y  

P o ż a r n y c h  z a n o to w a ła  w c z o r a j 
c z te ry  p o ż a r y .  M .  i n .  w  S ta r g a r ­
d z ie  p r z y  u l .  S z c z e c iń s k ie j 72 p a l i ł  
s ię  b u d y n e k  m ie s z k a ln y .  S p ło n ę ła  
część d a c h u , k r o k w ie .  P o ż a r  w y w o ­
ł a ł y  d z ie c i.

(ap)

Jeśli pani nie powie — to go Mem!

Garść informacji o... informacji
S Z C Z E C IŃ S K A  T E L E K O M U N IK A C J A ,  w  r a m a c h  u s łu g  d la  a b o n e n ­

tó w ,  w p r o w a d z i ła  7 n u m e r ó w  te le fo n ic z n y c h  — in fo r m a c y jn y c h .  C h c e ­
m y  d z iś  p rz e d s ta w ić  (C z y te ln ik o m  t r o c h ę  w ia d o m o ś c i o w a r u n k a c h  
i  s p o s o b ie  p r a c y  osó b  p o  d r u g ie j  s t r o n ie  te le fo n ic z n e g o  k a b la .  N u m e r y ,  
k tó r e ,  n a jc z ę ś c ie j w y k rę c a m y ,  k ie d y  c h c e m y 'u z y s k a ć  ja k ą ś  w ia d o m o ś ć , 
z n a m y  na  p a m ię ć : 93 — in fo r m a c ja  o  . te le fo n a c h ,  S i l  —  in fo r m a c ja  
o g ó ln o e n c y k lc p e d y c z n a  o ra z  9X6 i  917 —  p r z y ja z d y  i  o d ja z d y  p o c ią g ó w . 
Z a r ó w n o  te  d w a  o s ta tn ie  n u m e r y ,  j a k  i  Si2 o ra z  913 (p rz e p is y  k u l i ­
n a r n e ,  p o g o d a , p r o g r a m  T V )  n a g ra n e  są n a  ta ś m ę  m a g n e to fo n o w ą .  
T o te ż  w  s to s u n k u  d o  n ic h  a b o n e n c i n ie  m a ją  ż a d n y c h  p r e te n s j i .  N a to ­
m ia s t  w  z w ią z k u  z o s ta tn im i  p rz e łą c z e n ia m i n u m e r ó w  te le fo n ic z n y c h  
d o  n o w e j c e n t r a l i  z d a rz a ło  s ię w ie le  k o n f l i k t ó w  m ię d z y  o s o b a m i t e le ­
f o n u ją c y m i  a  in fo r m a c ją  93.

. —  O b e c n ie  m a m y  ju ż  p o u z u p e łn ia n c  s p is y *  te le fo n ó w  —  m ó w i k ie ­
r o w n ic z k a  d z ia łu  in f o r m a c j i  O U T M  —  A n n a  K O Z Ł O W S K A . — Z a k łó ­
c e n ie  w  n a s z e j p r a c y  s p o w o d o w a n e  b y ło  l y n i ,  że s ta ra  k s ią ż k a  te le ­
fo n ic z n a  z d e z a k tu a liz o w a ła  s ię , a z m ia n y  te le fo n ó w  n ie  b y ły  p o d a n e  
w  je d n o l i t y ,  a n i  u p o r z ą d k o w a n y  sp o só b . W ie le  te le fo n is te k  d o ty c h c z a s  
z n a ło  część k s ią ż k i  te le fo n ic z n e j  n a  p a m ię ć . T e ra z  m a m y  5 s p is ó w  
u z u p e łn ia ją c y c h .  W y s z u k a n ie  w  n ic h  żą d a n e g o  n u m e r u  w y m a g a  cza su , 
a t o  i r y t u j e  e s o b y  z g ła s z a ją c e  s ię . N o r m a  p r z e w id u je  u d z ie le n ie  60 i n ­
f o r m a c j i  w  c ią g u  g o d z in y , p rz e z  je d n ą  te le fo n is tk ę .  T y m c z a s e m  l i c z ­
n i k i  w y k a z u ją  p r z e p ro w a d z e n ie  100— 130 in fo r m a c j i .  A  in f o r m a c j i  
u d z ie l ić  n a le ż y  n a w e t  w  w y p a d k u ,  g d y  a b o n e n t p ro s i o  p o d a n ie  
n u m e r u  n p . d o  „s z e w c a  n a p r z e c iw  „ K o s m o s u ”  I I  p ię t r o ” . S ta r a m y

' s ię , a b y  p ra c a  na sza  p rz e b ie g a ła  j a k  n a js p r a w n ie j. .  P o s ia d a m y  do  
d y s p o z y c j i  3 k a r to te k i  u ło ż o n e  w g  n u m e r ó w  te le fo n ic z n y c h ,  u l ic  o ra z  
o s o b n y  s p is  n o w y c h  a b o n e n tó w . T rz e b a  d o d a ć , że p ra c a  w s z y s tk ic h  
te le fo n is te k  je s t  n ie u s ta n n ie  k o n t r o lo w a n a  i  p o g ło s k i o  p rz e rw a c h  
w  p ra c y ; j a k ie  r z e k o m o  u r z ą d z a ją  s o b ie  in f o r m a t o r k i ,  t r z e b a  z a l ic z y ć  
n a  k o n to  n ie z n a jo m o ś c i w a r u n k ó w  n a s z e j p ra c y .

B O G U S Ł A W A  J Ę D R Y C Z K A  je s t  k o n t r o le r k ą  ze s p o łu  in fo r m a c y jn e ­
g o  911. A b y  u d z ie l ić ,  o d p o w ie d z i n a  w s z y s tk ie  z a d a w a n e  p y ta n ia ,  6 te ­
le fo n is te k  s p o d  te g o  n u m e r u ' m a  d o  d y s p o z y c j i  w s z e lk ie  d o s tę p n e  
e n c y k lo p e d ie  o ra z  s ło w n ik i ,  5 k a ta lo g ó w  in f o r m a c j i  tu r y s t y c z n e j  o ra z  
s p e c ja ln e  ze s z y ty .-  W  d z ie d z in ie  in f o r m a c j i  t u r y s t y c z n e j  s z c z e c iń s k ie  
t e le fo n is tk i  z a ję ły  I  m ie js c e  w  o g ó ln o p o ls k im  w s p ó łz a w o d n ic tw ie .  O to  
ja k ie  w ia d o m o ś c i n a  te m a t  z a in te re s o w a ń  a b o n e n tó w  p rz e k a z a ła  n a m  
p . J ę d ry c z k a :

— O p ró c z  t r a d y c y jn y c h  p y ta ń  n a  te m a t  w y d a rz e ń  p o l i ty c z n y c h ,  
rz ą d ó w , w ła d z , w iz y t ,  z ja z d ó w , o d z n a c z e ń  i s p o r tu ,  z d a r z a ją  s ię  p y ­
ta n ia  do ść  n ie c o d z ie n n e . S z c z e c in ia n  in te r e s u je  m . in . :  „ H e  d z ie c i m a  
k r ó lo w a  E lż b ie ta ? ” , „ C o  o z n a c z a ją  k o lo r y  k ó łe k  o l im p i js k ic h ? ” ,  „ I l e  
w a ż ą  m e d a le  o l im p i js k ie ? ” , „ I l e  k o s z tu je  p i ja w k a ? ” , „ K t o  s k u p u je  ja d  
ż m ii? ” , „ J a k ie  je s t  k o n to  iz b y  w y tr z e ź w ie ń ? ”  lu b  „ O  c z y m  ro z m a w ia ć  
z  d z ie w c z y n ą  w  ta ń c u ? ” . O s ta tn io  a b o n e n c i p y t a ją  c o  r o b ić  z g o łę b ia ­
m i  p o c z to w y m i,  k tó r e  są  z a o b rą c z k o w a n e ?  I  m u szę  p rz y z n a ć , że do 
t e j  c h w i l i  n ie  w ie m , p o n ie w a ż  ż a d n a  in s t y t u c ja  w  S z c z e c in ie  n ie  je s t  
w  s ta n ie  u d z ie l ić  o d p o w ie d z i n a  to  p y ta n ie .  A  a b o n e n c i d e n e r w u ją  s ię  
I  g ro ż ą :

„ J e ś l i  p a n i  n ie  p o w ie  —  to  g o  z je m ! ”  ( jo l )

na-k zainteresowania rodziców 
przyszłymi warunkami miesz­
kaniowymi dzieci jest dość zni­
kome. Oby nie pokutowała tu 
jeszcze stara nadzieja, że mie­
szkanie dostanie się z kwate­
runku. Już dziś trzeba rozsąd­
nie pomyśleć o planach mie­
szkaniowych na przyszłe lata. 
Tym bardziej, że wczesne zapi­
sanie się do spółdzielni ma 
dwie dodatnie strony. Pierwsza 
z nich, to fakt stopniowego osz­
czędzania, który nie nadwerę­
ży zbytnio budżetu domowego, 
a drugi — to zapewnienie so­
bie kolejności w  uzyskaniu 
mieszkania. (Boz)

O D  P E W N E G O  cza su , w  o d s tę ­
p a c h  k i l k u  d n i ,  coś s ię d z ie je  n a  
d a c h u  b u d y n k u ,  w  k t ó r y m  m ie s z c z ą  
s ię  s z c z e c iń s k ie  re d a k c je .  J a k  t w ie r  
d zą  d o b rz e  p o in fo r m o w a n i  — m a  
t u  z a b ły s n ą ć  n e o n  „S z c z e c iń s k ie  
W y d a w n ic tw o  P ra s o w e ” , c ie k a w e ,  
k ie d y ?

F o to  —  S t. C ie ś la k

0 czym panowie
pamiętać
powinni...

Jaki miesiąc się rozpo­
czął? Marzec. A  jakie  
świętp obchodzimy w  mar 
cu? Ależ tak, oczywiście 
— Dzień Kobiet — święto 
którego nie może prze­
oczyć żaden mężczyzna od 
lat 3 do 100. Wszystkie pa 
nie oczekiwać będą tego 
dnia szczególnych dowo­
dów szacunku, uznania, 
miłości, sympatii...

„KURIER” PR ZYP O M I­
NA — Dzień Kobiet już 
za 4 dni!

„KURIER” R A D Z I —  
już dziś pomyśl, jak ucz­
cisz w  tym dniu kobietę 
najbliższą Twemu sercu
1 wszystkie miłe znajome!

„KURIER” PROPONU­
JE — nie żałuj „zaskórnia 
ka” i przeznacz go wyłącz 
nie na zakup upominku!

„KURIER” OCZEKUJE  
(teł. 462-35) informacji o 
ciekawszych formach ob­
chodu Dnia Kobiet w  za­
kładach pracy, instytu­
cjach, uczelniach, szko­
łach i, oczywiście, domo­
wych pieleszach!

„K U R IE R ”  OSTRZEGA  
— nie waż się zapemnieć 
o 8 marca! (aż)


